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ROK II (V) 


_ ŚRODA 9 LISTOPADA 1949 ROKU 


Nr 308 (1233) 


Sejm wita Marszałka Rokosowskiego 


Wzruszające owacje całej Izby na cześć wielkiegó Polaka 


ucznia sławnej szkoły stalinowskiej - wspaniałego. pogromcy wojsk hitlerowskich - 
na 69 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego w dniu 8 listopada rb 


WARSZAWA (PAP), 


— W NIEZWYKLE UROCZYSTYM : 


NASTROJU ROZPOCZĘŁO SIĘ 69 POSIEDZENIE SEJMU 

USTAWODAWCZEGO R. P. W DNIU 8 LISTOPADA r.b. 
Już na długo przed otwarciem posiedzenia wypełniły się 

ławy poselskie, loże prasy krajowej i zagranicznej, jak również 


galeria dla publiczności. 


Na posiedzenie przybył rząd in corpore — z premierem 
Cyrankiewiczem i wicepremierami — Mincem i Korzyckim na 


czele. 


W loży dyplomatycznej z 


ajął miejsce ambasador ZSRR — 


Lebiediew oraz ambasadorowie i posłowie krajów demokracji 


ludowej. 


W chwili, gdy raarszałek Kowalski otwierał posiedzenie, na 
salę obrad przybył Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut 


w towarzystwie Marszałków 


Polski — Rokosowskiego i Ży- 


mierskiego, Izba zgotowała przybyłym długotrwałą, serdeczną 


oewację. Pesłowie, stojąc, burzą oklasków witali 


Prezydenta 


Bolesława Bieruta, Marszałka Rokosowskiego, bohatera spod 
Stalingradu, Kurska i Szczecina — oraz Marszałka Żymierskie- 
go, zasłużonego organizatora Wojska Polskiego, 


Głos zabrał marszałek Sejmu, 
Władysław Kowalski: 

„Witam serdecznie, przybyłego 
na dzisiejsze obrady Sejmu, Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, ob. 
Bolesława Bieruta, 


Witam również serdecznie, o- 
becnego na Sali obrad Sejmu 
Ustawodawczego, 
naszego rodaka, świetnego dowód 
cę zwycięskiej Armii Czerwonej, 
a obecnie Marszałka Polski i mi- 
nistrąa obrony narodowej Rze- 
czypospoliiej Polskiej — ab. Ro- 
* kosowskiego. Nr 2 

Powrót jego do Polski umożli- 
wiony. zosłał dzięki wspaniało- 
myślnej, , szczerej życzłiwości 
rządu radzieckiego dła na- 
rodu polskiego. Wychowany w 
twardej, a zarazem wspaniałej, 
stalinowskiej szkole, wracą Mar- 
szałek Konstanty RokosowSki do 


Polski, aby jej służyć swoim 
wielkim wojskowym doświad- 
czeniem“ 


Niemal po każdym zdaniu przemá- 
wienia powitalnego marszałka Ko- 
walskiego, Izba wybucha burzą nie- 
milknących oklasków, Posłowie sto- 
jąc manifestują swoje gorące uczu- 
cia dla bohatera i zwycięzcy armii 
hitlerowskich, a obecnie Marszałka 
Polski i ministra obrony narodowej. 


Marszałek Kowalski podaje następ 
nie do wiadomości Izby treść listu, 
jaki otrzymał'od prezesa Rady Mini- 
strów w sprawie odwołania ob. Mi- 
chała Żymierskiego, Marszałka Pol- 
ski, na własną prośbę ze stanowiska 
ministra obrony narodowej i równo- 
cześnie mianowania ministrem obro- 
ny narodowej ob. Konstantego Roko- 
sowskiego — Marszałka Polski. 

W imieniu klubów poselskich PZPR, 
SI, PSL, SD, SP i klubu Społ.-Kato- 
lickiego głos zabiera przewodniczący 


Orły wracają do swych gniazd 


p rzez szklany pułap sejmowej sali 

obrad sączy się blade światło je- 
siennego dnia, rozdzierane raz poraz 
błyskiem filmowych reflektorów. 
Skupione i wzruszone twarze posłów 
i całej licznie zebranej publiczności 
zwracają się w jednym kierunku: 
tam gdzie w loży, obok Prezydenta 
R. P. Bolesławą Bieruta i Marszał- 
ka Michałą Żymierskiego zasiadł 
nowomianowany Marszałek Polski i 
minister obrony narodowej, Konstan 
ty Rokosowski, 

Grzmotem oklasków powitali ze- 
brani pojawienie się na sali sejmo- 
wej Marszałka Rokosowskiego — le- 
gendarnego zwycięzcy spod Stalin- 
gradu i wyzwoliciela Warszawy, Lu- 
blina, Gdańska, Gdyni, Szczecina... 

A teraz wszystkie oczy wpatrzone 
są w niego z radosną wiarą. Szeroka 
błękitną wstęgą „Virtuti Militari“ 
przepasuje mundur. Ponad licznymi 


orderami dwie niewielkie złote 
gwiazdki oznaczają, że Konstanty 
Rokosowski został dwukrotnie na- 


grodzony tytułem „Bohatera Związ- 
ku Radzieckiego“, 

Dzięki przyjaźni Polski i ZSRR — 
wraca dziś ten znakomity dowódca 
do Polski, aby jej służyć wielkim do- 
świadczeniem. Mieliśmy i dawniej 
bohaterów takich, jak: Kościuszko, 
Bem, Dąbrowski, którzy sławę pol- 
skiej walki o wolność nieśli daleko 
po świecie. Do końca jednak bylo ich 
losem nieść tę wolność po całej zie- 


znakomitego 


Związku Zaw. Górników, poseł Czer- 
wiński (PZPR), 

Szczególnie żywo i serdecznie okla 
skiwali posłowie ustęp przemówienia 
posła Czerwińskiego, poświęcony 
Marszałkowi Rokosowskiemu, synowi 
proletariatu warszawskiego i wspa- 
niałemu zwycięzcy na szlaku Stalin- 
grad — Berlin, r 

Marszałek Sejmu proponuje uzupeł 
nienie porządku dziennego posiedze- 
nia pierwszym czytaniem, złożąnego 
przez Radę Państwa, projektu ustawy 
konstytucyjnej o zmianie ustawy 
konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 
roku. 

Izba wyraziła zgodę na propozycję 
marszałka Sejmu, który udzielił z ko 
lei głosu prezesowi Rady Ministrów 
— Józefowi Cyrankiewiczowi dla u- 
zasadnienia, złożonego przez Radę 
Państwa projektu ustawy konstytu- 
cyjnej. 

Gdy premier Cyrankiewicz gorąco 
wiią, w imienia rządu, powrót Mar- 
szałka Rokosowskiego do Polski, w 
której objął odpowiedzialne stanowi- 
sko ministra obrony narodowej — 
wybucha znów ogromny entuzjazm. 


Po zastosowaniu skróconego postę- 
powania formalnego, Izba w trzech 
czytaniach uchwaliła, kwalifikowaną 
większością głosów, ustawę konstytu 
cyjną o zmianie ustawy konstylucyj- 
nej z dnia 19 lutego 1947 r. 

W związku z wnioskiem Rady Pań 
stwa w sprawie uzupełnienia składu 
Rady Państwa, marszałek Sejmu pro- 
ponuje uzupełnienie porządku no- 
wym punktem. 


Wniosek Rady Państwa 


Wniosek Rady Państwa brzmi, jak 
następuje: _ 

„Sejm Ustawodawczy raczy 
uzupełnić skład Rady Państwa 
przez powołanie na jej członka 
ob. Michała Żymierskiego, Mar- 
szałka Polski”. 

]zba wyraziła zgodę na uzupełnie- 
nie porządku dziennego i w głosowa- 
niu jednomyślnie uzupełniła skład 
Rady Państwa, przez powołanie na 
jej człorka „ob. Michała Żymierskie- 
go, Marszałka Polski. 

Sejm spontaniczną owacją dał wy- 
raz swego uznania dla zasług Mar- 
szałka Żymierskiego w organizowa- 
niu Wojska Polskiego, 

Po krótkiej przerwie Sejm przystą 
pił do nestępnych punktów porządku 
dziennego i w pierwszym czytaniu 
odesłał do odpowiednich komisji 
5 rządowych projektów ustaw: 

o ratyfikacji konwencji, doty- 
czącej światowej organizacji me- 
teorologicznej, o zmianach w bud 

. żecie na rok 1949, o żegludze i 

spławie na śródlądowych dro- 
gach wodnych, o ochronie prze- 
ciwpożarowej i jej organizacji 
oraz o dokonywaniu zmian po- 
działu administracyjnego Pań- 
stwa. 


„Marszałek Rokosowski 
odwiedził klub 


sprawozdawców 
parlamentarnych 
Po zakończeniu posiedzenia 


Marszałek Rokosowski odwiedził 


Utworzenie Izby Handlu Zagranicznego 


W ósmym punkcie porządku dzien- 
nego Izba przyjęła sprawozdanie 
Komisji Morskiej i Handlu Zagra- 
nicznego, zatwierdzając dekret o i- 
tworzeniu Polskiej Izby Handlu Za- 
granicznego. Referował poseł Da- 
browicz (PZPR). 

Poseł sprawozdawca przedstawia 
potrzebę powołania do życia Izby, na 
tle rosnących obrotów handlu zagra- 
nicznego Polski Ludowej. Obroty te 
wynosiły w 1946 r. — 269 miln, do- 
larów, w roku 1947 — 557 miln. do- 
jarów, a w roku 1948 — 1.037 miln, 
dolarów. Przewiduje się, że obroty 


z generał Świerczewski jak 
Marszałek Rokosowski w innym 
znaleźli się położeniu. Dzięki temu, że 
bastionem wolności na świecie stał 
się Związek Radziecki — polscy re- 


wolucjoniści mogli stać się dowódca- 


mi wojsk niosących wolność swej oj- 
czyźnie, Więcej — mogą utrwalać 
odniesione zwycięstwo w pokojowej 
pracy swego narodu i jak orły wra- 
cają do swych gniazd — tak wrócił 
do swej ojczyzny Konstanty Roko- 
sowski. 

„Bo nie ma człowieka, który byłby 
bardziej powołany do obrony na- 
szych- granic, do dowodzenia Woj- 
skiem Polski budującego się socja- 
lizmu, niż ten syn polskiej klasy ro- 
botniczej, kamieniarz warszawski i 
żołnierz Rewolucji Październikowej, 
który wszystkie swe siły oddał spra 


wie ludu pracującego i którego imię 


jest groźną przestrogą dla podżega- 
czy wojennych. 

W pewnych rękach spoczęło do- 
wództwe Wojska Polskiego, strzegą- 
cego bezpieczeństwa Polski Ludowej 
i naszych granic na Odrze i Nysie. 


Więc z radosną ufnością zwraca- 
ją się wszystkie oczy na Marszałka 
Rokosowskiego — wielkiego rodaka 
i znakomitego dowócdce stzlinowskie 
go, który walczył na czele oddziałów 
kraju zwycięskiego socjalizmu 
„o wolność naszą i waszą“ i który 
jest żywym symbolem wielkiej, 


mi — tylko ojczyźnie swoiej wrócić |wiecznej i twórczej przyjaźni mię- 


wolności nie mogli. 


dzy Zwiazkiem Radzieckim i Polska. 


tegoroczne stanowić będą ponad 115 
proc. w stosunku do obrotów 1938 r., 
w przeliczeniu zaś na głowę miesz- 
kańca — 167 proc. 

W dyskusji zabiera głos poseł Wi- 
lanowski (SL), który ilustruje spa- 
dek obrotów handlu zagranicznego 
ogromnej większości państw kapita- 
listycznych. W roku bieżącym spa- 
aają obroty handlowe USA, Kanady, 
Szwajcarii, Belgii, Szwecji i innych 
państw  kapitalistycznych. Eksport 
USA spadł w 1948 r. o 19 proc. 

Jako przedstawiciel Stronnictwa 
Ludowego, mówca stwierdza z obn- 
rzeniem, że w okresie, kiedy w wie- 
lu krajach panuje głód, minister rol- 


rykańskim rolnikom zmniejszenie za- 
siewów pszenicy o 17 proc. 

Równolegle z kryzysem, który w 
USA dotyka również i rolnictwo — 
rośnie produkcja Związku Radziec- 
kiego i krajów demokracji ludowej 
oraz udział tych państw w handlu 
zagranicznym. 

Dekret zatwierdzono w głosowaniu 
jednomyślnie. 

Następnie Izba jednogłośnie przyj- 
muje wniosek posła  Rusteckiego 
(PZPR) — sprawozdawcy komisii 
finansowo-skarbowej o zatwierdze- 
nie dekretu o uregulowaniu niektó- 
rych zobowiązań przedsiębiorstw go- 
spodarki uspołecznionej i instytucji 
publicznych. 


Ochrona Zdrowia 


Poseł Władysław Kurkiewicz (SLY 
w imieniu komisji zdrowia referuje 
dekret Rządu Rzeczypospolitej z dn. 
27 lipca rb. o zmianie dekretu z dnia 
16 kwietnia 1946 r. o -zwalczanin 
chorób wenerycznych. 


Zmiany dekretu polegają m. in. 
na zobowiązaniu osób dotkniętych 
chorobą do podawania da wiadomo- 
ści lekarza źródła choroby i na wpro 
wadzeniu obowiązku kontrolnych ba- 
dań dla osób chorych. 

Sprawozdawca podkreśla, że Mini- 
sterstwo Zdrowia postawiło sobie za 
cel całkowite zlikwidowanie chorób 
wenerycznych w Polsce w okresie 
planu 6-letniego. 

Izbą jednomyślnie zatwierdziła de- 
kret. Na tym 69 posiedzenie Sejmi 
astało zakończone, 


nictwa USA zalecił niedawno ame- 


klub sprawozdawców parlamen- 
tarnych. 

W lokalu klubu zgromadzili się 
redaktorzy naczelni pism i agencji 
stołecznych z redaktorem „Trybu- 
ny Ludu“, członkiem KC.PZPR — 
Kasmanem na czele oraz wszyscy 
niemal członkowie klubu. 

Obecni byli również warszaw- 
scy korespondenci TASS-a, „Praw 
dy“ i „fzwiestii'. 

O godz. 13 do lokalu klubu przy 
byli Marszałek Sejmu Kowalski, 
premier Cyrankiewicz, Marszałko- 
wie Polski Rokosowski i Żymier- 
ski, którym towarzyszyli geń. Wa- 
growski, członek KC PZPR tow. 
Albrecht i zastępca członka KC — 
Staszewski, 

Gości powitał serdecznie prze- 
wodniczący klubu sprawozdawców 
parlamentarnych red. Rawicz, pod 

jkreślając wagę, jaką przywiązują 
dziennikarze polscy do spotkania 
z bohaterem walk z faszyzmem — 
Marszałkiem Rokosowskim. 

Marszałek Rokosowski podzię- 
kował serdecznie za gorące przyję 
cie, po czym goście podejmowani 
byli przez dziennikarzy lampką 
wina, 

Skromne przyjęcie upłynęło w 
nadzwyczaj serdecznej i bezpośre- 
dniej atmosferze. > 
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Życzenia polskiego świata 
, pracy i nauki 
dla Marszałka Rokosowskiego 


WARSZAWA (PAP) — Zarząd Główny Zw, Zaw. Metalowców wysio- 
sował do Marszałka Polski, ministra obrony narodowej K. Rokosowskiego 


następującą depeszę: 
W imieniu 300.000 robotników i 


pracowników przemysłów metalowych 


i elektrotechnicznych, zasyłamy Wam Towarzyszu Marszałku serdeczne, pros 


letariackie życzenia z 
rodowej. 


okazji powołania na stanowisko ministra obrony na- 


` 


My, pracownicy przemysłów metalowych “i elektrotechnicznych cieszya 
my się, że na czele Odrodzonego Wojska polskiego stanął syn polskiej kla 


sy robotniczej — syn Warszawy. Stanął dowódca wypróbowany w walkach 
z kontrrewolucją i interwencją imperialistów w okresie Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej i wojny domowej — zwycięski wódz w walce z najaze 


dem barbarzyńskich hord hitlerowskich. 


Pod Waszym bezpośrednim dowództwem armie naszego wielkiego so- 
jusznika, przy boku których walczyła Odrodzone Wojsko Polskie, wyzwoliły, 


wielki szmat ziemi naszego kraju.“ 


Całe Wasze życie jest przykładem oddania sprawie klasy robotniczej, 
sprawie narodu polskiego, sprawie tcyzwolenia klasy rabotniczej na całym 


świecie. 


Jesteśmy dumni Towarzyszu Marszałku, że tak doświadczonego wodza 
ma nasze odrodzone Wojsko Polskie — wodza ze szkoły stalinowskiej. 
Niech żyje polsko „ radzieckie braterstwo broni! 5 
Niech żyje Marszałek Polski Rokosowski! 
Niech żyje najwyższy zwierzchnik sił zbrojnych tow. Bolesław Bierut! 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Metalowców 


KATOWICE (PAP). — Pracownicy naukowi i administracyjni oraz stu- 
denci Politechniki Śląskiej w Gliwicach wysłali do ministra obrony naro- 
dowej, Marszałka Polski Konstantego Rokosowskiego depeszę treści nastę- 


pującej: 


„Zgromadzeni na uroczystej akademii z 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, studenci, 


okazji 32 rocznicy Wielkiej 
pracownicy naukowi 


i administracyjni Politechniki Śląskiej w Gliwicach, ślą Wum, Marszałku 
Polski, serdeczne życzenia owocnej pracy dla dobra Wojska Polski Ludoa 
wej, w okresie naszego marszu ku socjalizmowi.* 

Depeszę z upoważnienia żebranych podpisał rektor Politechniki Śląskiej 


prof. inż. Kuczewski. 
1400400000 . 


Gwałtownie wzrasta 


bezrobocie w Belgii 


Skutki „pomocy“ marshallowskiej 


BRUKSELA (PAP). — Jak wyni- 
ka z ogłoszonych danych statystycz- 
nych, w Belgii notuje się znaczny 
spadek produkcji we wszystkich nie 
mal gałęziach przemysłu. O ile w 
końcu ubiegłego roku wskaźnik o- 
gólnej produkcji przekraczał o 11 
punktów stan z 1937 roku, to w ro- 
ku bieżącym jest on niższy o 10 
punktów. . 

Równolegle ze zmiejszeniem się 
produkcji przemysłowej pogarsza 
się sytuacja w portach belgijskich, 
szczególnie zaś w centralnym porcie 
antwerpskim. W ciągu ubiegłych 
dwóch lat tonaż towarów przełado- 


wanych w tym porcie zmniejszył 


się o 20 procent. 


Na terenie całego kraju zanoto- 
wano ponad 320 tys. bezrobotnych, 
wobec 120 tys. w październiku ubie- 
głego roku. 


Przyczyną tak ciężkiego stanu 
produkcji belg:jskiej oraz Wzrasta- 
jącego bezustannie bezrobocia jest 
zalew rynku amerykańskimi towa- 
rami w ramach „pomocy“ marshal- 
lowskiej oraz dumpingowa konku- 
rencja Holandii, przeciwko której 
ostro wystąpiły ostatnio belgijskie 
koła przemysłowe i związkowe. 


Związek Radziecki wkroczył w 33 rok nowej ery 


— ery Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej 


MOSKWA (PAP) — W całym 
Związku Radzieckim odbyły się w 
niedzielę olbrzymie manifestacje, pod 
czas których naród radziecki raz je- 
szcze zadokumentował zdecydowaną 
wolę obrony pokoju światowego, 
swój potężny entuzjazm twórczy i 
głęboką wiarę w osiągnięcie wielkie- 
go celu — komunizmu. i 

W MOSKWIE przeszło milion osób 
uczestniczyło w świątecznej. manife- 
stacji na Placu Czerwonym, } która 
stała pod znakiem triumfu leninow- 
sko-stalinowskiej ideologii internacjo 
nalizmu proletariackiego oraz niero= 
zerwałnej łączności sukcesów budow- 
nictwa komunizmu w ZSRR z osiąg- 
mięciami międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego. 


Nad kolumnami defilujących oby- 
wateli Moskwy widniały portrety 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta i premiera Józefa 
Cyrankiewicza oraz portrety wszyst 
kich czołowych przedstawicieli pań- 
stwa, rządu oraz partii robotniczych 
krajów demokracji ludowej. 

Manifestowano też serdeczne uczu 
cia dla narodu chińskiego, niosąc w 
pochodzie portrety Mao-Tse-Tunga i 
innych przywódców Chin Ludowych, 
jak również dla Korei Ludowo-De- 
mokratycznej ; Mongolskiej Republi 
ki Ludowej. Obok haseł pozdrawia- 
jących Niemiecką Republikę Demo- 
kratyczną widniały portrety Wallel 
ma Piecka i Otto Grotewohla. O so 


|l:darności radzieckich mas pracują- 


Zakulisowe konszachty Anglosasów w ONZ 
Wystąpienie delegata Polski 


przeciwko podziałowi Libii 


LAKE SUCCESS (PAP). — Komi- 
sja Polityczna ONZ wznowiła dy- 
skusję w sprawie b. kolonii wło- 
skich. 

W sprawie tej zabrał głos szef de- 


Gratulacje 
delegacji polskiej wONZ 


dla delegacji radzieckiej 
białoruskiej i ukraińskiej 


LAKE SUCCESS (PAP). — Szef 
delegacji polskiej w ONZ ambasa- 
dor Wierbłowski złożył w imieniu 
delegacji polskiej szefowi delegacji 
radzieckiej min. Wyszyńskiemu, de- 
legacji ukraińskiej — Manuilskiemu 
białoruskiej — KRisielewowi gratu- 
lacje z okazji 32 rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjali- 
stycznej. 


Szef niemieckiej 
misji dyplomatycznej w ZSRR 
mianowany ambasadorem 


BERLIN (PAP). — Prezydent Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelm Pieck mianował z okazji 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej szefa niemieckiej mi- 
sji dyplomatycznej przy rządzie ra- 
dzieckim Rudolfa Appelta — amba- 
sadorem nadzwyczajnym i. pełao- 
mocnym. 


legacji polskiej, ambasador Wier- 
błowski, który poddał krytyce pro- 
jekt rezolucji, zgłoszonej przez pod- 
komisję redakcyjną dla spraw ko- 
lonii włoskich. 

Tow. Wierbłowski wykazał, że pro- 
jekt tej rezolucji stanowi jedynie no 
we wydanie planu Bevin—Sforza— 
odrzuconego "na poprzedniej sesji 
Zgromadzenia Generalnego ONZ. 
Projekt podkom:sji świadczy, że jest 
wynikiem zakulisowych przetargów, 
uprawianych przez delegatów sn- 
glosaskich, i zmierza do przehandlo- 
wania wolności ludów b. kolonii wło 
skich. 


Polska - oświadczył tow. Wierblow 
ski — przeciwstawia się wszelkiemu 
podziałowi Libii, który stanowiłby 
akt przemocy i utrwalenie zależno- 
ści kolonialnej. à 

Delegacja polska uważa, że jedy- 
nie projekt rezolucji radzieckiej roz 
wiązuje w sposób słuszny i spra- 
wiedliwy sprawę b. kolonii włoskich, 
zapewniając wołność ich ludom. 


| cych z proletariatem zachodu świad 
czyły portrety przywódców partii 
komunistycznych i robotniczych: 
Thoreza, Togliatti'ego, Wiliama Fo- 
stera, Dolores Ibarrur:, Harry Polli- 
ta i innych. 

W LENINGRADZIE odbyła się 
| wielka defilada okrętów marynarki 
| wojennej. Na Placu Pałacowym od- 
był się tradycyjny pochód świątecz- 
ny z udziałem przeszło 730 tysięcy 
mieszkańców miasta, 

W KIJOWIE, pomimo chłodnej 
pogody, ponad 300 tysięcy osób wzię 
ło udział w pochodzie świątecznym. 

O radosnych, wielusettysiecznych 
manifestacjach donoszą z MIŃSKA, 
WILNA, RYGI, BAKU, KISZYNIE- 
„WA, TASZKIENTU, AŁMA-ATY 
1 innych miast ZSRR, 

W bohaterskim STALINGRADZIE 
przez plac Poległych Bojowników 
przeciągnęło ponad 130 tysięcy mie- 
szkańców miasta, 

Równie radośnie powitano 32 rocz 


nicę Października WSI RAD 
a, ika na ZIEC 


Związek Radziecki wkroczył w 
33-ci rok nowej ery — ery Wielkiej 


Październikowej Rewolucji Socjali- 
stycznej, 


Krwawe wybory 


na Filipinach 

LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Manili, że w czasie 
wyborów prezydenckich i parie- 
mentarnych na Filipinach doszło do 
licznych krwawych starć w związ- 
ku z wystąpieniami ludności prze- 
ciwko ultra-proamerykańskiej po- 
lityce obecnych władz tego kraju. 
Na północ od Luzonu policja zaata=- 
kowała brutalnie demonstrujących 
wyborców i otworzyła na nich o- 
gień. 16 osób zostało zabitych, zaś 
dziesiątki ciężko rannych. 


Stacja Klimatologiczna powstaje w Łodzi 


Na peryferiach Łodzi w Rudzie 
Pabianickiej powstaje Stacja Klima- 
tologiczna, która będzie prowadzić 
obserwacje i badania w zakresie ci- 
nień barometrycznych, wahań tempe- 


ratury, stanu wilgotności, opadów 
itp. 
Z badań stacji korzystać będzie 


Instytut Hydrologiczna - Meteorolo- 


fgiczny w Warszawie. 


Roboty techniczne przy montowa- 
niu urządzeń stacji są już naukoń- 
czeniu i w drugiej połowie bieżące- 
go miesiąca Stacja Klimatologiczna 
rozpocznie normalną pracę, 

Inicjatorem uruchomienia stacji 
jest Miejskie Muzeum Przyrodnicze 
w Łodzi, które wspólnie z PIHM do- 
starcza. jej odpowiednich urzadzeń i 
narzedzi badawczych, 
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Obóz socjalizmu i pokoju-zwycięży 


Ludzie pracy na całej kuli ziem- 
skiej wysłuchali z uczuciem potęgu- 
jącej się radości przemówienia tow. 
Jerzego Malenkowa, wygłoszonego 
na odbytej w Moskwie uroczystej a- 
kademii ku czci 32 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paźdżierni- 
kowej. Słowa tow. Malenkówa, mó- 
wiące © zwycięskim bilansie rocz- 
nych zmagań I o zdecydowanej prze- 
wadze obozu pokoju nad obozem pod 
żegaczy wojennych, obozu demokra- 
cji nad obózżem reakcji į faszyzmu, 


Na marginesie 
Historia 
o trebaczu 


W parlamencie holenderskim 
przedstawiciele rządu raz po raz 
występują z żądaniami nowych 
kredytów na prowadzenie wojny 
kolonialnej w Indonezji, Z takim 
żądaniem wystąpił nie dawno 
minister spraw wojskowych — 
Schokking, skarżąc się na nie 
dostatek broni, amunicji i kon= 
tyngentów ludzkich. A choć o- 
ficjalne komunikaty głoszą, że 
w Indonezji wygasł już opór par 
tyzantów i że Holandia osiąz- 
nęła porozumienie z renegatem 
Hatta, minister Schokking do- 
magat się gwałtownie wysyłki 
nowych oddziałów wojskowych 
do Indonezji. 

W związku z tą debata, przed- 
stawiciele Amsterdamu zwrócili 
się do parlamentu z wnioskiem 
o zwolnienie od służby wojsko- 
wej.. pierwszego trębacza or- 
kiestry miejskiej, bez którego, 
jak dowodzili wnioskodawcy — 
orkiestra obejść się nie może. 

Minister Schokking, bardzo 
rozgniewany, zapewnił przedsta- 
wicieli m. Amsterdamu, że zdol- 
ności muzyczne świetnego tręba- 
cza mogą być i będą wyzyskane 
w Indonezji dla odgrywania po- 
budek; alarmów itp. w oddzia- 
łach wojskowych. „Zresztą — 
zakończył swą odpowiedź mini- 
ster — jeżeli repertuar amster- 
damskiej orkiestry okaże się 
tak trudny, że drugi trębacz, za» 
stępca zmobilizowanego, nie bę- 
dzie mógł! — mimo swej pilnó- 
ści — dać sobie rady, to byłoby 
najlepiej te zbyt trudńe utwory 
muzyczne skreślić z repertuaru. 

Dyskusja nad sprawą amster- 
damskiego trębacza trwała z gó- 
rą trzy godziny i zakończyła się 
zwycięstwem ministra. 

Nie wiemy, jakie są dalsze lo- 


sy mistrza gry na trąbce, Być 
może, poległ od celnej kuli in- 
doneżyjskiego partyzanta, być 


może podzielił los setek żołnie- 
rzy holenderskich, rozstrzeliwa- 
nych za „niesubordynację”, tj. 
za odmowę walki z patriotami 
Indonezji, Jedno jest wszakże 
pewne: ogromna większość na- 
rodu holenderskiego i holender- 
skich żołnierzy ma już dość 


krwawych awantur wojeńnych, 
potępia imperialistyczną polity- 


kę reakcyjnych ministrów i do- 
maga sie co raz kategoryczniej 
jej poniechania. B. D. 


Podajemy wyjątki z życio- 
rysu Marszałka Polski Kon- 
stantego Rokosowskiego, któ- 
ry ukaże się nakładem „Książ 
ki i Wiedzy”. 


Lata dzieciństwa 


Konstanty Rokosowski jest dziec- 
kiem Warszawy, Wychował się na 
Pradze, w śródmieściu, na dawnym 
Mariensztacie. 

Ojciec jego był maszynista kolejo= 
wym, Dbał o syna, posyłał go do 
szkoły, chciał mu dać fach w ręce. 
Młody Kostek miał zapewnioną tro- 
skliwa opiekę domową, 

Niedługo jednak trwały te beztro- 
skie lata. Bardzo szybko Kostek po- 
znał, jak niepewna była w ustroju 
kapitalistyczńym, w państwie car- 
skim, dola robotniczego dziecka, 

Gdy. Kostek miał siedem lat, oj- 
ciec został ciężko kontuzjowany w 
czasie katastrofy kolejowej. Choro- 
wał jeszcze rok i umarł, pozostawia- 
jąc żonę i syna bez środków do Ży- 
cia. Matka Kostka, naticzycielka z 
Pińszczyzny, z trudem tylko mogła 
zapracować na utrzymanie swoje i 
chłopca. Porzuciła zawód nauczyciel- 
ski, mało popłatny w ówczesnej War 
szawie, i stanęła do pracy jako ro- 
botnica w fabryce pończoch na Sze- 
rokiej, Ale o syna dbała nadal tros- 
kliwie. Posłała go do szkoły tech- 
nicznej Laguny, mieszczącej się na 
ul. Świętokrzyskiej. Dopóki matka 
żyła — Kostek miał możność ucze- 
nia się. 

Ciężkie warunki życia poderwały 
jednak wcześnie zdrowie matki Kost 
ka. Pięć lat po śmierć ojca umarła 
i ona. Kostek pozostał na świecie 
SAM. 

Nie było już więcej mowy o kon- 
tynuowaniu nauki, o spokojnym przy 
zotowywaniu się do fachu. Trzeba 
było zarabiać na życie, utrzymywać 
się z własnej ciężkiej pracy. W pią- 
tej klasie Kostek przerwał naukę, 
poszedł do fabryki. 

Miał wtedy około trzynastu lat, 


Ghozu socjalizmu nad obozem kapita= 
lizmu i imperializmu, słowa mówiące 
vo beznadziejności obłąkańczych uro- 
jeń agresorów i podżegaczy wojen- 
nych napełniły otuchą i poczuciem 
siły serca wszystkich, którzy pragną 
„| pokoju I którzy walczą o wolność na- 
rodów i o pewność jutra ludzkości. 

Źródłem radości i otuchy dla ludzi 
pracy na całym Świecie, dla wszyst- 
kich zwolenników i obrońców pokoju 
jest potężny wżrost sily gospodarczej 
wielkiego Związku Radzieckiego, Bi- 
lans gospodarczy 32-go roku istnienia 
państwa radzieckiego zamyka się w 
zwięzłych, ale jakże wymownych licz 
bach, świadczących o nieprześcignio- 
nym tempie rozwoju przemysłu i rol- 
nictwa w ZSRR, o  półtorakrotnym 
zwiększeniu produkcji przemysłowej 
w porównaniu do stanu sprzed woj- 
ny, o przekroczeniu poziomu przed- 
wojennych zbiorów zboża i roślin 
technicznych o nieustającym  wzro- 
ście stopy życiowej i poziomu kultu- 
ralnego narodu radzieckiego, 

Rosnąca . potęga ekonomiczna 
I militaria Związku Radzieckie- 
go staje się w oczach ludzi pra- 
cy na całym świecie najpewniej- 
szą ostoją pokoju i bezpieczeń- 
stwa narodów. 

„Związek Radziecki — oświad- 
czył tow. Malenkow — prowadzi 
nieustępliwie politykę pokoju | 
przyjażni między narodami. Nie 
chcemy wojny i uczynimy wszyst 
kə co jest w naszej mocy, aby 
jej zapobiec”. 

Polityka pokojowa ZSRR wypływa 
bowiem z samej istoty ustroju socja- 
listycznego, z najżywotniejszych in- 
teresów marodu radzieckiego, które- 
mu obca i nienawistna jest myśl o 
wyzysku człowieka przez człowieka 
lub o ujarzmieniu į uciskaniu jakiego 
kólwiek innego narodu. 

Dlatego też rząd radziecki tak kon- 
sekwentnie prowadzi politykę poko- 
jowa, demaskując zakusy I knówania 
podżegaczy wojennych. Podczas” bo. 
424024940 


wiem, gdy naród radziecki nie kol się 
pokojowego współzawodnictwa z ka- 
piialliznem — imperialiści boją się 
tego  wspólzawodnictwa 1 szukając 
wyjścia 2 nadchodzącego kryzysu 
pchają do nowej pożogi wojennej, 
Tow. Malenkow odsłonił praw- 
dziwe oblicze obłędnych planów 
podżegaczy wojennych, którym 
„chódzi ni mniej ni więcej, jak 
tylko o to, żeby zamienić cały 
świat w kolonię amerykańskich 
imperialistów i zepchnąć suwe» 
renne narody do roli niewolni- 
ków", Ale podpalaczy pokoju 
czeka to, co już spotkało Hitlera, 
Dłuższy czas agresorzy amery- 
kańscy usiłowali szantażować 
świat bronią atomową, ale polity 
ka dyplomacji atomowej ponio- 
sła haniebne fiasko: Związek Ra. 
dziecki już przeq4 dwoma laty 
stwierdził, Że tajemnica energii 
atomowej przestała być Sienas 
tà. 

Ludzie pracy na całym świecie | 
przyłączają się do ostrzegawczega | 
głosu pod adresem podpalaczy poko- 
ju. Próba rozpętania nowej wojhy 
światowej skończyłaby się dła impe- 
rtalistów jedynie całkowitą klęską 
systemu kapiłalistycznego we wszy- 
gtkich krajach. { 

Aqrosorzy z Wall-Streel liczy, że 
mają dość mięsa armatniego w Euro: 
pie i Azii i usiłowali przekonać na- 
ród amerykański, że nie będzie or 
ponosił ofiał. Ale minęły czasy, kje- 
dy to w ten sposób mogli łudzić swój 
naród. „Naród amerykański — stwier 
dził tow. Malenkóow — zaczyna poj- 
mować, žo nastał czas, gdy imperia 
liści nie będą mogli prowadzić woj- 
nv jedynie rękoma innych narodów. 
Naród amerykański zaczyna pojmo- 
wać, że jeśli podżegacze wojenni zor 
ganizują nową rzeź, to rozpacz ma- 
tek, żon, sióstr I dzieci — będzie u- 
działem i kontynentu amerykańskie- 
go, 

Miniony rok był okresem dalszego 
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Robotnicy francuscy nie ustają 


w walce o poprawę warunków bytu 


PARYŻ (PAP), — W Paryżu i 
Marsylii odbyło się szereg krajo- 
wych konferencji związkowych, na 
których poruszono obszernie sytua- 
cję francuskich mas pracujących. 


Na zwołanym do Paryża koagre- 
sie pracowników przemysłu samo- 
«chodowego omawiano sprawę pod- 
wyżki płac robotników. Mówcy wy- 
kazali, że olbrzymie zyski francu- 
skich fabrykantów samochodówych 
umożliwiają całkowicie uwzgiędnie- 
nie postulatów robotniczych zasadni 
czej podwyżki wynagrodzeń, 


Na kongresie Związku Zawoda= 
wego Marynarzy w Marsylii? powzię 
to uchwałę, domagającą się pod- 
wyżki płac o 35 proc, zwiększenia 
wszystkich premii o 60 proc. oraz 
uwzględnienia innych żądań zwiųz= 
kowych. 


Krajowa rada Federacji Koleja- 
rzy, zgrupówanych w CGT wysunę- 
ła szereg postulatów oraz stwierdzi- 
ła, że całkowicie solidaryzuje się z 
ogólnym programem żądań General 
nej Konfederacji Pracy, 


Na wszystkich tych kongresach 
zebrani wypowiedzielj się jedno- 


myślnie za utworzeniem we Francji 
rządu jedności demokratycznej oraz 
za zaprzestaniem wójny w Vietna- 
mie. 


Awanse robotnicze 
w PZPB Nr 1 w Bielawie 


BIELAWA (PAP). — W Państwo= 
wych Zakładach Przemysłu Baweł- 
nianego Nr 1 w Bielawie wyslinięto, 
wyróżniających się robotników ma 
kierownicze stanowiska. 


Dyrektórem (tkalni PZPB -Nr 1 
mianowano Romana Hanierskiego. 
Nowy dyrektor tkalńi rożpoczął pra 
ce w tych Zakładach w 1946 r. iako 
pomocnik mistrza tkackiego i dzięki 
dużym zdolnościom zawodowym 
awansował wkrótce na majstra 
tkackiego, a następnie skierowany 
został na specjalny kurs szkolenia 
wy. 


Zastępcą dyrektora tkalni m:ano- 
wany jest Anton: Stanisławski, gö- 
tychczasówy kierownik zmianówy, 
który również poprzednio pracował 
w PZPB Nr 1, jako robotnik i był 
znicjatorem 
wego w tych Zakładach. 


ruchu wielowarsziato= j 


zwycięskiego marszu sprawy demo- 
kracji i socjalizmu. Przykład i pomoc 
ZSRR przyczyniły się do dalszego 
wzrostu siły ekonomicznej i poiltycz- 
nej krajów demokracji ludowej, któ: 
re zdecydowanie weszły na drogę bu 
dowy socjalizmu, Wiełki naród chiń- 
ski zdruzgolał sprzedajną reakcyjną 
klike kuomintangowską 1 obrócił w 
niwecz rachuby imperialistów amery- 
kańskich odnośnie Chin 1 całej Azji. 
Powstanie niemieckiej Republiki De. 
mokratycznej oznacza punki zwrolny 
w dziejach Europy. 

Oto dlaczego słowa płynące ze sto 
licy pokoju — Moskwy — są źródłem 
otuchy i nowych sił dla setek milio» 
nów zwolenników į bojowników o po. 
kój zjednoczonych w wielkim Świa* 
lowym obozie demokracji i pokoju 
pod wodzą Związku Radzieckiego. 

Oto dłaczego polska klasa robotni. 
cza 1 cała Polska Ludowa z radością 
| zapałem przyłącza się do słów tow. 
Malenkowa: „Kroczymy pewnie pod 
kierownictwem naszego genialnego 
Nauczyciela i Wodza — Tówarzysza: 
Stalina — na spotkanie julra. Wie- 
my z Całą pewnością, że zwycięstwo 
socjalizmu i demokracjj na całym 
świecie jest niechybne'. 
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Grecka marka 


(Na ostatnim posiedzeniu Generalnego Zgromadzenia ONZ — „delegat 
angielski Mac Neil „dowodził”, że Grecja jest suwerennym państwem, 
gdyż posiada „własną markę pocztową”) * 


ucji niemieckiej 1918 ręku 


Demokracja niemiecka realizuje hasła sprzed trzech dziesięcio leci 


nią 8 listopada 1918 roku — ki 

rownictwo Związku Spar! 
ców | aktyw nielegalnej beritus<iej 
Rady  Robolńiczaj i Żołnierskiej 
podjąły decyzję rozpoczęcia rat- 
kiem 9 listopada strajku generalne- 
go. Celem akcj: było usunięcie dyk- 
tatury wojskowej, obalenie rządu, 
natychmiastowe zawarcie pokoju i 
proeklamacja socjalistycznej repu- 
bliki. W Kilonii, Monachium, Brun- 
świku, Hamburgu, Kolonii, Bremie, 
Magdeburgu, Halle, Dreźnie, Lipsku 
od kilku dni władza spoczywała w 
rękach robotników, żołnierzy i ma- 
rynarzy, w rękach Rad Robotni- 
czych i Żołnierskich domagających 
się zaprzestania wojny. 

„Rankiem dn. 9 l:stopada nieżli- 
czóbe szeregi demonństrujących rc= 
botników i żołnierzy ciągnęły w kie 
runku śródmieścia... Maszerówał ca 
ły Berlin robotniczy, głodujący, 
pragnący pokoju.. Policja została 
rozbrojona. Bramy koszar otwarły 
się, żołnierze przyłączyli się do de= 
menstrantów”. 

"W ten sposób opisuje tow., Wil- 
helm Pieck pamiętne dni rewolucji 
w Niemczech. Walka Sparfakowców 
przeciwko imperializmowi niemiec- 
kiemu, rożpoczeta przez Karola 
Liebknechta, Różę Luxemburg, 
Franza Mehringa, Klarę Zetkin i 
W:lhelma Piecka — a w sfa- 
dium bezpośredniej akciw mas lu- 
dowych. 

Walkę tę poprzedziły Śmiałe wy- 
stapienia przywódców grupy Star- 
takowców pod hasłem „główny 
wróg znajduje się we własnym kra= 
ju”. Tym głównym wrogiem Nie- 
miec był monopolstyczny kanita- 
lizm i sprzymierzone z nim jun- 
kierstwo, które rozpętało w 1914 to- 
ku wojnę imperialistyczną. Prze- 
ciwko temu wrogowi występował 
Karol Liebknecht, gdy w pażiamen= 
cie podczas dyskusji nad kredytemi 
wojennymi eawołał: „Niet“, Prze- 


F 


e- | ciwko 


temu wrogowi 


roku wyprowadził na ulice Berlina 
proletariat niemiecki do walki z 
rządem imperialistycznym, do wal- 
ki o natychmiastowe zawarcie poko- 
ju bez aneksji. 

W wyniku pierwszej wojny świa- 
towej, w następstwie klęski impé- 
rializmu niemieckiego — a przede 
wszystkim pod wpływem Wielkiej 
Rewolucji Październikowej --— nie- 


miecka klasa robotnicza przystąpi- 

ła do obalenia klas posiadających i 

ujęcia władzy we własne race. Nic- 

miecka klasa robotnicza wkroczyła 
na drogę, którą wskazał masom 
pracującym Lenin i Stalin. 

Dnia 10 listopada 1918 r, pismo re 
wolucyjnych robotników „Rote Fal- 
ne“ („Czerwony Sztandar“) opubii- 
kowało program rewólucji, odpc- 
wiadający ówczesnej sytuacji. Pro- 
gram ten zawierał następujące żą+ 
dania: 

1 rożbrojenie policji i wojska i 
uzbrojenie proletariatu, 
przejęcie władzy cywilnej | woj 
skowej przez Rady Robotnicze i 

Żołnierskie, 

3 rozwiązanie Reichstagu, usunie- 
cie rządu i przejęcie władzy 

przez Beriińską Radę Robotniczą i 

Zołnierską do czasu utworzenia Ra- 

dy Ogólno - Niemieckiej, 

4 obalenie wszystkićh dynastii i 
odrębnych państw i utworzenie 

jednolitej Republiki Niemieckiej, 

Pod tymi hasłami proletariat nié- 
miecki rozpoczął rewoltcję i wal- 
czył przez cztery przeszło miesiące, 
Walki toczyły się w Berlinie, w Bre 
mie, Brunświku i Zagłębiu Ruhry. 
Jeszcze w kwietniu 1919 r. Bawaria 
była Bawarską Republiką Rad. Pro- 
Jetariat niemiecki poniósł jednak 
wówczas kięskę mimo, że wślczył 
bohatersko i ofiarnie, paniósł klęskę, 
ponieważ nie było wówczas w Niem 
czech silnej marksistowsko „ leni- 
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Fragmenty życiorysu Marszałka Rokosowskiego 


Praca na kapitalistów 

Po rAz pierwszy stanął do pracy 
w fabryce pończoch na Szerokiej, w 
tej samej, w której pracowała mat- 
ka. Praca niewykwalifikowanego ró- 
botnika — jedyna jaką mógł otrzy- 
mać nie odpowiadała jednak 
chłopcu. Zaczął szukać innego zaję- 
cia, 

Znałazł je też niedługo. 

W warsztatach kamieniarskich 
Wysockiego na Pradze trzeba było 
pomocnika. Kostek był silny i wy- 
trwały. Nadawał się do tej pracy. 
Przyjęto go. Szereg lat pracował ja- 
ko kamieniarz. 

Wiele robót wykonywały warszta- 
ty kamieniarskie Wysockiego, Wy- 
konywały pracę w granicie prymityw 
ną techniką, ciężkim, fizycznym tru- 
dem swych robotników. Przy budo- 
wie tzw. wówczas „Trzeciego Mo- 
stu“ późniejszego mostu Ponia- 
towskiego Wysocki wykonywał 
prace kamieniarskie. Granitowe ob- 
licowanie mostu było dziełeni robot- 
ników Wysockiego. 

Szereg miesięcy pracował Kostek 
przy „Trzecim Moście“. Budował 
most, który nazwano imieniem księ- 
cia Poniatowskiego, marszałka Księ- 
stwa Warszawskiego i Francji, Jak- 
że byłby zdziwiony, gdyby ktoś wte- 
dy powiedział mu, że za lat trzy- 
dzieści kilka, wojska, którymi będzie 
dowodził, wyzwalą spod obcego jarz- 
ima Pragę, staną u tego samego mo- 
utu, w którego budowie brał udział. 
Jakże by się zdziwił, gdyby mu ktoś 
wtedy powiedział, że za niespełna 
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szałkiem — Marszałkiem Związku 
Radzieckiego, nowej, socjalistycznej 
Rosji, i marszałkiem nowej, robotni- 
czo-thłopskiej Polski. 

Pracując u Wysockiego Kostek po- 
znał po raz pierwszy, co to znaczy 
walka klasowa proletariatu, co to 
znaczy carsko-kapitalistyczny ucisk. 
Było to w roku 1812. Przez Warsze- 
wę przechodziła wtedy fala straj- 
ków. 

Strajkujący robotnicy zorgani- 
zowali demoństrację. Czerwony sztan 
dar prowadził demonstrantów. Od- 
dział policji i kozaków usiłował roz- 
proszyć strajkujących. Sztandar był 
w niebezpieczeństwie. Chorąży od- 
darł go od drzewca. Kostek szybko 
pochwycił sztandar i wetknął go za 
pazuchę. Ale szesnastoletni chłopak 
nie miał wprawy konspiratora. R4- 
bek czerwonego płótna wystawał mu 
spod marynarki. Kostek został areszto- 
wany. Dwa miesiące spędził na „Pa- 
wiaka* — na tym samym „Pawia- 
ku”, w którego murach przeszło wię- 
zienny chrzest tylu świadomych ro- 
boiników i działaczy robotniczy h 
Warszawy — więźniów politycznych 
caratu, a później więźniów politycz 
nych rodzimych kapitalistów i ob- 
szarników. 

Zwolniony z więzienia, Kostek wró 
cii” do kamieniarskiej pracy. 

Wysocki przeniósł się z Pragi do 
Grójca — wraz z warsztatami prze- 
nieśli się robotnicy, wśród nich rów- 
nież Kostek. 

Wybuch pierwszej wojny świato- 
wej przynosi zasadniczy przełom w 


j czterdzieści lat on sam bedzie mar- | życiu Konstantego Rokosowskieze. 


W okopach | 
wojny światowej 


Konstantego Rokosowskiego, jaz 
dziesiątki tysięcy innych Polaków 
powołują dò wojska carskiego. Od 


1914 roku służy jako żołnierz, póź: |- 


niej jako podoficer w 5 Kargopol- 
skim Pułku Dragonów. 

Wojska carskie ponosiły jedną kię 
skę po drugiej. Pod naciskiem Niers- 
ców zaczęły wycofywać się z Polski. 
Wraz z nimi musiał opuścić kraj oj- 
czysty i Konstanty Rokosoówski. 

Konstanty Rokosowski opuścił oj- 
czyznę. Nie wiedział wtedy, w ogniu 
wielkiej wojny, że jest to pożegna- 
nie na długo — na z górą trzydzie- 
ści lat. Nie wiedział, że wróci na zie- 
|mię ojczystą, jako otoczony chwałą 
dowódca i jako jeden z czołowych jej 
wyzwolicieli. 


Pod sziandarem 
Października. 


Oa pierwszej chwili Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji Październi- 
kowej Konstanty Rokospwski należy 
do jej oddanych Żołnierzy. Wie, ża 
wyzwołenie proletariatu rozyjskiego 
— to gwarańcja przyszłego Wwyzwo- 
lenia połskieh mas ludowych, naró- 
du polskiego. Wie, że nierozerwalnie 
łącza się ze sobą walka o wolność ro 
bofnika od kapitalistycznego wyzy* 
sku i walka o wolńość wszystkich 
narodów ujarzmionych przez carską 
przentoc. 

W latach wojny domowej i walki 
lorzeciwko obcej interwencji były kā- 


mieniarz z Warszawy i byty więzień 
„Pawiaka wyrasta na jednego z do- 
wódców wojsk młodej republiki ra- 


jdzieckiej, na wiernego bojownika 
sprawy ludowej. 
Uczestnik 
stalingtadzkiego 
zwycięstwa 
Dowództwo hitlerowskie nie zrə- 


zygnowało z% planów zdobycia Mos- 
kwy. Wypracowało nowy wariant o- 
fensywy: od południa. Uderzyło ca- 
łą siłą w kierunku Stalingradu, práz 
ngt wyjść na rzekę Wołge i posttwa- 
jąc się wzdłuż niej ne północ, okrą= 
żyć z daleka stolicę ZSRR | wreszcie 
wziąć ja od tyła. Znany jest dziś ka- 


lendarz ułożony przez Niemców, 
przewidujący zdobycie Moskwy 


gdzieś w październiku — listopadzie 


1942 roku. Pa 


Wtedy to Józef Stalin opracował 
genialny płan rozgromienia Niem- 
jeów pod Stalingradem. Żelazne oð- 
leęgi dwóch armii radzieckich miały 
|przełumać na skrzydłach hitlerowski 
klin i otoczyć wojska niemieckie 
tkwiące w zabarykadowanych do- 
mach Stalingradu. Realizacja tego 
plańu miała stać się punktem zwrot- 
nym całej wojny przeciwko hitlerow- 
skim najeźdźcom. - 
| Jednym z głównych wykonawców 
Śtalinawskiego planu był wezwany 
przez Stalina z Frontu Briańskiego, 
Konstanty Rokosowski. > 

Rokósowskiemu powierzono w pó: 
jczątkach operacji  stalingradzkiej 


występował | nowskiej partii, któraby zjednoczyła 
w F Karol Liebknecht, gdy 1 maja 1916 


klasę robotniczą i poprowadziła do 
zwycięskiej wałki o władzę. 

Proletariat niemiecki został po- 
bity, ale nie zniszczony. Komuni- 
styczna Partia Niemiec przez caiy 
czas istnienia Republiki: Weimar- 
skiej prowadziła walkę o jedność 
klasy robotniczej przeciw dykta- 
turze monopoli. Zapędzona w ptd- 
ziemie nie ustawała w walce rów- 
nieź przeż okres hitlerowskiej dykta 
tury. 

W walce tej ginęli tysiącam:. i 
dziesiątkami tysięcy najlepsi syno- 
wie klasy robotniczej, mordowan: 
przez niemiecką reakcję. Tak zgineli 
Karol Liebknecht i Róża Luxem- 
burg, zamordowani sda junkrów 
w dniu 15 stycznia 1919 r., tak zgi- 
nął zamordowany w Buchenwaldzie, 
dnia 18 sierpnia 1944 r. po 11-letnim 
zamknięciu w hitlerowskich wiezie- 
niach i obozach koncentracyjnych, 
Ernest Thaelmam. Tak ginęły dzie- 
siątki tysięcy róbotników - rew»lu- 
cjonistów. À 

Rewolucja listopadowa 1918 r. 
była wielką szkołą walki klasowej 
w Niemczech. Była szkołą wałsi a 
jedność ruchu robotniczego przeciw- 
ko zmperializmowi niemieckiemu, 
przeciwko zdradzie i sprzedajności 
prawicy Socjal = demokratycznej, 
walki o rewolucyjńą strategię i tak 
tyke proletariatu, Socjalistyczna 
Partia Jedności, kierownicza sila 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, nawiązała i nawiązuje do 
tradycji rewolucyjnych walk nie- 
mieckiego proletariatu, Na czele 
SED i na czele Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej stoi tow. Wil- 
helm Pieck, towarzysz walk Karola 
Liebknechta, Róży LuxernzoOLTrg, 
Franza Mehringa, 

W Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej  ttrzeczywistniają się 
ideały, o które walczył proletariat 
niemiecki w 1928 r. 


Front Doński, stanowiący północńa 
skrzydło całego odcinka stalingradz= 
kiego. i 

Dnia 19 listopada wojska Frontu 
Dońskiego, kierowane przez Konstan 
tego Rokosowskiego, ruszyły do ata» 
ku. Już pierwszego dria natarcia li- 
nia obronna Niemców została przer- 
wana. W wyłom wdarły się wojska 
pancerńe i zmechanizowane, Dnia 28 


listopada nawiązały one w rejonie 
Kałacza łączność taktyczną z jede 
nostkami atakującymi od południa 


frontu południowo-zachodniego, 


Polecetiie Stalina było wykonane, 
Stalingradzkie ugrupowanie armii 
rbd ac znalazło się w potrza- 
sku. 

Konstanty Rokosowski dowodził 
wojskami, które likwidowały otoczo= 
ne w SBtalingradzie armie niemiec- 
kie. Wraz z generałem artylerii Wo+ 
ronowem — był on głównym kierow= 
nikiem tego drugiego, niemniej do- 
niosłego etapu bitwy stalingradzkiej. 
Ultimatum radzieckie do von Paulu- 
sa, ultimatum, które przeszło do hi- 
storii, podpisane było przez Worofio= 
wa i Rokosowskiego. 


Dnia 2 lutego bitwa pod Stalin- 
gradem była zakończona. Marszałek 
artylerii Woronow i ten.-płk. Kon- 
stanty Rokosowski pisali w raporcie 
do Stalina: i 

„Wykonując Wasz rozkaz — woj- 
ska Frontu Dońskiego o godz. 16.00 
2 lutego 1943 r. zakończyły rozbicie 
i likwidowanie nieprzyjacielskiego u- 
grupowania pod Stalingradem". 

W depeszy do marszałka Worono- 
wa i generała Rokosowskiego Gene- 
ralissimus Stalin winszował im i do- 
wodzonym przez nich wojskom osiąg 
riętych sukcesów, 

Zwycięstwo  stalingradzkie było 
zwycięstwem nie tylko Armii Ra- 
dzieckiej. Było zwycięstwem wszyst- 
kich narodów walezących o wolność. 
Było zwycięstwem również Polski, 
której zwiastowało wyzwolenie, 

Konstanty Rokosowski był jednym 
z kowali teza wyzwolenia. 


Szlachetny czyn bohaterskiego Wodza 


Marszałek Rokosowski 
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Wzruszające dzieje odzyskania córeczki przez ob. Genowefę Studzińską z PZPB Nr. 5 


— Spotkała mnie naprawdę ra- 
dosna niespodzianka, gdy w po- 
niedziałek wzięłam do ręki gaze 
tę i przeczytałam, że Marszałek 
Rokosowski uzyskał godność 
Marszałka Polski. Nazwisko bö- 
wiem jego do końca mego życia 
pozostanie połączone z najwię- 
kszym szczęściem, jakie mnie spo 
tkało — z odzyskaniem jedynej 
ukochanej córki, 


Ob. Genowefa Studzińska, ro- 
botnica z przewijalni P,Z.P.B. Nr 
5, ze łzami w oczach wspomina o 
tym, jak przed 7-ma laty wywie 
ziono ją wraz z mężem do hitle- 
rowskiego obozu. W domu pozo 
stało bez opieki 2-letnie dziecko. 


— Rozpaczałam strasznie, kie- 
dy po powrocie dowiedziałam się 
że faszyści niemieccy dziecko me 
zabrali i wywieźli w niewiado- 
mym kierunku, Nie doznawałam 
już żadnej radości z tego. że mo- 
gę wrócić do normalnego życia. 
Straciłam męża i dziecko, O mę 
żu wedziałam, że został przeż 
katów hitlerowskich zamordowa: 
ny Ale dziecko, dziecko przecież 
gdzieś przebywało, gdzieś żyło, 
a ja nie mogłam natrafić na jego 
śiady! Czyniłam usilne starania 
wszędzie, Wszystko na próżno. 
To też prawdę mówiąc beż wiary 
w skuteczność tego kroku, dałam 
fotografię Irenki, gdy w paź- 
dzierniku 46 roku delegacja ro- 
botników łódzkich udawała się do 
Legnicy, by podziękować Mar- 
szałkowi Rokcsowskiemu za wy* 
zwolenie Łodzi, 


ONTE 


W tych dniach powstał nowy 
Klub Racjonalizatorów w Łódz 
kich Zakładach Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia 
A-21. Przewodniczącym klubu 
został majster wydziału mecha- 
nicznego tow. Drobniewski, wi- 


Pamiętny 


— Było to 3 lata temu, ale i 
dziś jeszcze trudno mi się po- 
wstrzymać od łez, gdy sobie przy 
pomnę powrót ich z Legnicy. 
Powrócili bez dziecka, myślałam. 
więc, że ostatnia nadzieja odzy 
skania go zawiodła. Nawet ich 
opowiadania 6 tym, jak życzliwie 
Marszałek  Rokosówski przyjął 
moją sprawę, nie dodało mi otu- 
chy. J 

Jednak towarzysze twierdzili 
z całym przekonaniem, że Mar- 
szałek na pewno dotrzyma sło- 
wa. 

— Byliśmy na bankięcie — o- 
powiadał mi jeden z nich i nie 
miałem jakoś odwagi początko- 
wo podejść do Marszałka. Sie- 
dział przy drugim końcu stołu: 
A w dodatku moi towarzysze mó 
wili, że n'e wypada na takiej o- 
ficjalnej uroczystości występo- 
wać ż osobistą prośbą, Toteż sie- 
dzałem jak ną szpilkach. Nie 
wiedziałem, co czynić, Raz po raz 


spoglądałem na Marszałka Ro- 
kosowskiego, by wybadać. jaki 


to jest człowiek, czy przypad- 
kiem jednak nie będzie można z 
nm pogadać. Zobaczyłem że to 
„swój chłop'. Twarz szlachetna, 
mądra, budziła zaufan'e. Rozma- 
wiał ze wszystkimi bez względu 
na rangę, jak z najbliższymi przy 
jaciółmi. Wreszcie zdobyłem się 
na odwagę i podszedłem po pro- 
stu do niego. Powiedziałem, że 
jestem robotnikiem z „Wimy* i 
opowiedziałem mu wszystko © 
naszym zmartwieniu. 

— Marszałek gorąco zaintere- 


Nowy klub racjonalizatorów 


ceprzewodniczącym szlifierz 
tow. Pietrzyk, sekretarzem tech 
nik tów. Słowik. Na pierwszym 
zebraniu obecnych było około 
100 osób. Klub wyłonił kilka sek- 
cji, a mianowicie sekcję. ogólną, 
narzędziową, montażową, elek- 
trotechniczną i sekcję obróbki, 
+ 


dzień wsi 


sował się sprawą nieznajomego 
polskiego” dziecka. Marszałek od 
razu radził jechać na lotnisko i 
samolotem szukać we wszystkich 
miastach Saksonii, gdzie według 
uzyskanych przeze mnie wiado- 
mości, znajdowało „się dziecko. 
Ponieważ samolotu na rażie nie 
było, a delegacja łodzian musiała 
pówracać tego samego dnia. otrzy 
mali oni solenne przyrzeczenie, 
że dżiecko jeśli tylko żyje, zosta- 
nie odnalezione i odesłane do 
Łodzi. 

— Po 10 dniach od czasu po- 
wrotu delegacji, zajechał przęd 
fabrykę samochód i piorunem 
gruchnęła po oddziałach wieść. 
że major radziecki przywiózł mo 
ją Irenkę. Nie mogłam się ru- 
szyć od maszyny ze wzruszenia. 
Po chwili dopiero pobiegłam na 
podwórze i z daleka już zobaczy 
łam moje. dz'ecko na ręku radziec- 
kiego ofltóra. Irenka wesle mn'e 
ńie poznała. Przecież kiedy nas roz 
dzieliji Niemcy dz eczo m'ało 2 lat 
ka. Teraz powracala do matki 
B-letnia dziewczynka. Tóteż wca: 
le nie chciała do mnie podejść. 
Tutta się dò majora Bagnow= 
skiego, jak do własnego oj- 
ca. Dopiero zaczęliśmy jej tłu= 
maczyć, że wraca do matki. że ja 
jestem właśnie jej mamą. Płaka- 
łam jak bóbr, i wszyscy niemal 
robotnicy‘ naszej fabryki zebrani, 
żeby zobaczyć powrót utraconego 
dziecka, płakali razem ze mną. 


— Dzisiaj Irenka ma już 9 iat 
i chodzi do szkoły. Obie jak naj 
droższą pamiątkę przechowuje- 
my list, który otrzymałam z kan 
celarii Marszałka Rokosowskiego. 
Na pamięć znam zdanie końcowe 
tego listu: 

„Życzę, Wam wszystkiego naj- 
lepszego iw wychowywaniu Wa- 
szej maleńkiej Ireny na wierną 
córkę Niepodległej Demokratycz- 
nej, Polski.“ 

— Marszałek Rokosowski jest 
wielkim bohaterem i wspania- 


Pludwiny 


Wspólnym wysiłkiem robotników i chłopów 
ku czci rocznicy Rewolucji Październikowej - wzniesiono nowy budynek szkolny 


Dawniej mieścił się tu dwór. Ale 
potem dziedzic rozsprzedał ziemię, 
gdyż była kiepska i kiepsko rodziła. 
Na dawnych polach dworskich po- 
częły wyrastać zabudowania gospo- 
darskie. W ten sposób 50 lat temu 
powstała wieś Pludwiny, leżąca o 26 
km od Brzezin. 

50 lat to spory szmat czasu. 
A jednak dó dnia wyzwolenia nasze- 
go kraju spod okupacji hitlerowskiej 
życie w Pludwinach nie ulegało zmia 
nie. Ludzie, jak dawniej we dworze, 
tak i teraz na swych nędznych, pia- 
szczystych gruntach harowali od świ 
tu do nocy, żeby tylko było co do 
garnka włożyć. Nikt nie troszczył 
się o wieś, Dla mieszkańców Plud- 
win nie istńiało życie społeczne, kul- 
turalne, organizacyjne. O nauczanie 
dzieci z Pludwin też nikt nie dbał. 
I chociaż w 1935 roku chłopi z włas 
nej inicjatywy zaczęłi budować szko- 
łę, brakło funduszów na jej wykoń- 
czenie. A dzieci nadal cieśniły się w 
maleńkiej izbie, zamienionej na kla- 
sę szkolną, w chałupie Michała Mi- 
rysa. 

Przyszła wojna. Wieś, licząca 64 
gospodarstwa, w czasie działań do- 
szczętnie spłonęła. Trzeba było do- 
rabiać się od nowa. A zapoczątko- 
wana budowla stała opuszczona. 
Dzieci nadal uczyły się w ciasnej 
klitee, Zresztą, nie wszystkie się uczy 
ły. Musiały pracować przy gospodar 
stwach. Dlatego Józek Wasiela, mło: 
dy, 28-letni chłopak, nie umie pisać 
ni czytać. Dlatego dziś jeszcze we 
wsi jest ponad 25 analfabetów. 

Dópiero w Polsce Ludowej zmieni 
ło się wszystko, Zmieniło się też 
wiele w Pludwinach, Nie odrazu, ale 
stopniowo, 
wym życiem. W maju br. chłopi po= 
stanowili wybudować szkołę. Ale ni 
przystąpili sami do tego dzieła. 
Wraz z nimi wznosili nową szkołę 
robotnicy, członkowie ekipy łączno- 
ści miasta ze wsią. Robotnicy Cen- 
trali Spółdzielni Pracy z Łodzi. 

6 listopad był wielkim dniem wsi 
Pludwiny. ZŻebrali sie mieszkańcy 


wieś zaczęła tętnić no-. 


wioski i okolicznych gromad, przyby= 
ła dziatwa z sąsiednich szkół. W o- 
becności władz wojewódzkich, powia- 
towych. gminnych, przy współwiziale 
robotników i pracowników oraz 
władz Centrali Spółdzielni Pracy z 
Łodzi, nastąpił uroczysty akt prze- 
kazania szkoły gromadzie Pludwiny. 

Padaja z trybuny mocne, znamien- 
ne słowa, „Wiele lat wieś nasza i 
dzieci nasze pozbawione były szko- 
ły. Musiały brnąć wiele kilometrów 
do innych gromad, by w skroninej 
salce szkolnej, mieszczącej się nieraz 
w chłopskiej chałupie, uczyć się u- 
miejętności czytania i pisania. 
O oświatę nikt się wówczas nie tro- 
szczył. Dopiero dziś, w Polsce Ludo- 
wej, oświata przestała być niedo- 
stępna dla chłopów. W imię sojuszu 
robotniczo-chłopskiego robotnik z 
miasta pomógł nam wybudować szko 
tẹ. Szkoła ta w naszej wsi stanie się 
kuźnią wszelkich prac  oświatowo= 
kuituralnych*. 

Zrywa się burza oklasków i pada- 
ją okrzyki na cześć sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, gdy uczeń szkoły, 


mały Franio Piechucki, w imieniu 
dziatwy szkolnej dziękuje robotni- 
kom za ich wysiłek i trud, włożony 
w budowę nowej, pięknej szkoły. 
Najstarsza kobieta we wsi, licząca 
82 lata, ob. Sławińska, dobrze jesz- 
cze pamiętająca czasu rządu dziedzi- 
ca w Pludwinach, oddaje wraz z soł- 
tysem gromady klucze w ręce kura- 
tora Okręzn Łódzkiego, Przedstawi- 
ciele Wojewódzkiego Zarządu Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej przeka- 
zują na rozbudowę gromadzkiej świet 
licy 25 tysięcy złotych oraz dla Lu- 
dowego Zespołu Sportowego sprzęt 
sportowy. Przy dźwiękach hymnu 


odsłonięta „została pamiątkowa ta- 
blica: i 
„W sojuszu  robotniczo-chłopskim 


ekipa łączności fabryk że wsią przy 
Centrali Spółdzielni Pracy w Łodzi 
dnia 6. XI. 1949 roku przekazała 
gromadzię Pladwiny Szkołę. Budowę 
rozpoczęto dnia 1. IX. 1949 r. współ 
nym wysiłkiem robotników spółdziel- 
czych i chłopów gromady Pludwiny”. 
Za dwa tygodnie nowa szkoła za- 
tętni nowym życiem. 1. Sz. 


Nasi kórespóndenci fabryczni piszą 


Co robiq nasi mężowie zaufania? 


O istnieniu mężów zaufania w na* 
szych zakładach — PZPB Nr 4 wie- 
my tylko z ukazujących się kiedy nie 
kiedy w bramie, na nicestetyczaych 
tablicach, ogłoszeń o wyznaszónych 
zeluaniach. 

Mężowie zaufania w naszych za- 
kładach dosłownie nie robią nic, 


aby zasłużyć na ten zaszczythy ty- 
tuł. Instytucja mężów zaufania stwo 
rzona jest przecież po to, by powią= 
zać bliżej członków Zw. Zaw. z Ra- 
dami Zakładowymi Tymczasem na- 


śi miężowić zaufania ograniczają 
swą działałność do rozdawania 
znaczków i urządzania swych ze- 


Nie zabraknie nam 
mistrzów tkackich 


W dniu 3 listopada w zakładach 
naszych — PZPW Nr 37 został ótwar 
ty kurs Mistrzów Tkackich i Prze- 
dzalńiczych. Otwarcia kursu dokó* 
nał ob. Wróblewski. 

Po przemówieniu nacz. dyrsktora 
C. Z. ob. Hajduka, przedstaw'ciela 
dzielnicy partyjnej tow. KRówalskie- 
go nastąpił wykład inauguracyjny, 
wygłoszóny przez wykładowcę tego 
kursu, ob. mgr. Uzdowskiego na te- 
mat „Wpływ Zwiazku Radzieskiego 


na rozwój przemysłu włókiennicze- 
go w Polsce“. - 

Czas trwania kursu przewidziany 
został na okres 8 miesięcy, w tagi 
których kursiści otrzymają fachowe 
wyszkolenie teoretyczne. Na kurs 
skierowano 30 najlepszych TObatni= 
ków = przodowników pracy z łóiż= 
kich zakładów wełnianych. 

Janina Tomaszuk 
korespondent fabryczny „Głosu” 


odnajduje dziecko 
łódzkiej roboinicy 


łym człowiekiem. Chociaż nigdy 
go nie widziałam, mam dla nie- 
ġo tyle uwielbienia ile może mieć 
Polka, i matka odzyskanego dzię 
ki niemu ukochanego dziecka. 
Jestem szczęśliwa, że ten wiel- 
koduszny bohater i szlachetny 
Folak, opiekun mojej córki został 
naszym Ministrem Obrony Naro- 
dowej. 
B. Drzew. 


Drogi dalszego rozwoju 


Str. 3 
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| Kto zdobył nagrody 
we współzawodnictwie międzyzakładowym 
przemysłu wełnianego 


| 


| 


W trzecim kwartale br, we. współzawodnictwie 
kładowym przemysłu wełnianego wzięło udział 49 fabryk, 
wszystkiech tych zakładów, sąd 


dokładnym zbadania wyników 


międzyza- 
Po 


konkursowy przy Centralnym Zarządzie Przemysłu Welnianego 


aznał co następuje: 


Pierwsze miejsce a zarazeni milion złotych nagrody zdoby 
ły PZPW Nr 27 W TOMASZOWIE, za wykonanie planu eks- 
portowego w 126,9 procentach i ogólne osiągnięcia, które dały 
w sumie 1,146 punktów dodatnich, 


Drugie miejsce i 500 tysięcy 
PZPW Nr 5 za 1.144 punktów dodatnich, 


złotych nagrody zdobyły 
Trzecie miejsce — 


15,009 złotych przypadło PZPW Nr 21 w Zawidowie, które zdo 


były 1,070 punktów, 
Od 1 października 


rozpoczął się czwarty i ostatni w tym 


roku etap wspólzawodnietwa międzyzakładowego, 
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KANA wynalazczości robotniczej 


Narada naukowców i racjonalizatorów — pchnie 
tę doniosłą sprawę na nowe tory 


Rezolucja, uchwalona przez 
obradującą we wrześniu br. Kra- 
jową Konferencję Wynazalczo- 
ścj i Usprawnień, a wskazująca 
drogi przezwyciężenia braków ru 
chu racjonalizałorskiego, wchodzi 
coraż pełniej w życie, Fakt, że 
dzięki zastosowania pomysłów 
racjonalizatorskich gospodarka 
nasza, w samym tylko pierwszym 
półreczu uzyskała (1,5 miliarda 
złotych oszczędności, Świadczy 
najlepiej, że ruch racjonalizator- 
ski jest ważkim czynnikiem w 
dziele uprzemysłowienia i wzbo- 
gacenia naszego kraju. Toteż bo- 
jowym zadaniem naszego przemy 
słu powinno być popieranie į roz 
wijanie w jak najszybszym tem- 
pie wynalazczości, zmysłu (wór- 
czego wśród robotuików oraz per 
sonelu technicznego. 
S prawa erganizowania klubów ra 

cjonalizatorskich, Popa zy ecji 
tuchu racjonalizatorskiego, walki z 
konserwatyzmęm technicznym i ści- 
słego powiązania praktyki z teorią 
to jedno z najważniejszych zadań, 
stojących przed naszymi przemysłem 
i nauką. - 


Dotychczasowe wyniki 
na gruncie łódzkim 
Badając dotychczasowe wyniki w 
tej dziedzinie na gruncie łódzkim mu 
simy stwierdzić, że wykazują one nie 
małe osiągnięcia, chociaż nie są jesz 
cze zupełnie zadowalające, Od dnia 
24 września, w którym zorganizowa- 
no pierwszy w Łodzi klub w Fabryce 
Maszyn Tkackich, , powstało już po- 
nad 20 klubów, w skład których we- 
szli wszyscy racjonalizatorzy j zain- 
teresowani z danych zakładów pracy. 
Trzeba jednak od razu podkreślić, że 
personel techniczny wielu zakładów, 
i to dużych zakładów, dotychczas nie 


docenia sprawy organizowania klu- 
bów. Wymienić tu trzeba przede 


wszystkim PZPB Nr 3, PZPB Nr 5, 
PZPDz. Nr 1, PZPJG Nr 1, PZPJG 
Nr 8, które dotychczas jeszcze nie 
stworzyły u siebie klubów racjona- 
lizatorskich. Specjalną wymowę m:a 
zamieszczona + przez nas w tych 
dniach korespondencja, w której tow. 
Bocheński z PŽPJG Nr 8 donosił nam 
a niestusznym cdrzuceniu przez kie- 
rownictwo PZPJG Nr 8.pewnego wnio 
sku racjonalizałorskiego, Gdyby w 
„Ósemce* istniał klub. nie dopuścił- 
by z pewnością do pominięcia i od: 
izucenia usprawnienia, które okazało 
jsi celowe i słuszne, 


* Zadania 
tabrycznych klubów 
racjońalizatorskich 
Wyjaśnialiśmy już nieraz, na czym 
polegaja zadania fabrycznych klu- 


bów racjonalizatorskich. Określa je 
opracowany specjalnie regulamin. 


który kładzie główny nacisk na stwo 
izeńie w zakładzie pracy odpowied- 
niego „klimatu”, sprzyjającego rozwi 
janiu żywiołówego i przypadkowego 


brań, zresztą w bardzo znacznych 
odstępach czasu. Nie wykazują cni 
rajmniejszego zainteresowania sni 
pracą w zakładach. ani życiem pry= 
watnym członków swych grip, a 
przecież to jest jednym z naczelaych 
ich zadań. Dowiadujemy się prze- 
cież często z prasy, że w innych za- 
kładach pracy jest lepiej. że tam 
załogi fabryczne mają prawdziwych 
mężów zaufania, związanych z wszsl 
kimi przejawami życia fabrycznego, 
jego bolączkami i niedociągnięcia= 
mi. 

Wierzę. że i u nas pó ukazaniu się 
tej korespondencji mężowie zaufa- 
nia zmienią wreszcie swój styl pra- 
cy i staną się już wkrótce meżami 
zaufania, z prawdziwego zdarzenia 
i takimi jakich pragnie widzisć ca- 
ła nasza załoga. 


Maria Majewska 
korespondent fabryczny „Głosu* 


dotychczas ruchu- racjonalizatorskie- 
go, na daleko idacą pomoc, udziela- 
ną robotnikom przez personel tech- 
riczny, ba przyśpieszenie rozpatry- 
wamia i realizowania wniosków, na 
wyrabienie wśród załogi krytycyzmu 
wobeż dcetychczasowych metod pra- 
cy, urządzeń i narzędzi. 

Przesada było by twierdzenie, że 
wszystkie kluby pracują ściśle w 
myśl wskazań regulaminu” Wiele spo 
śród nicn nie rozwinęło jeszcze żyw- 
szej działalności z braku inicjatywy 
zarządu i nieznajomości regulaminu. 
Niektóre powsłały zaledwie przed Kil 
ku dniami, i pie miały jeszcze moż- 
ności rezpoczęcia właściwej pracy. 
Jednak w wielu fabrykach kluby ra- 
cjonalizałorów już dobęże spełniają 
swe zadania. Do takich należy kłub 
w Fa-Ma-Tce. Od początku swegó 
istnienia rozpatrzył on 20 wniosków. 
ale nie to jest najważniejsze. Waż- 
fe jest ratomiast, że wnioski te za- 
wdzięczać należy współpracy człon- 
ków klubu i pomocy biura technicz- 
Lego. A więc np. przyrząd do zwija- 
pia sprężyn, zastosowany przez tow. 
Janika, powstał dzięki pomocy biura 
technicznego; tow, Szymczak przy 
sporządzaniu bębna do wirówki ko- 
rzystał z wydatnej pomocy majstra 
narzędziowni, tew, Bąkiewicza. 

Także klub  racjonaliżatorów w 
PZPB Nr 9 przyczynił się „walnie” 
do powstania dwóch ostatnich wnio= 
sków racjonalizatorskich 
zakładu. Klub w Zakładach Transfor 


matorów i Urządzeń Termotechniez-. 


nych M-3 pracuje obecnie nad wpro 
wadzeniem usprawnień w dziale silni- 
ków. Pozatym na zebraniach klubu 
rozpatruje się różne sprawy technicz- 
ne, co ogromnie ułatwia planowanie 
racjonalizacji, czyli ustalanie słabych 
odcinków produkcji, gdzie należało 
by zastosować usprawnienia, 


na terenie. 


Brak współpracy 
ze światem nauki 


Najpoważniejszym niedociągnię- 
ciem w dotychczasowym ruchu racjo 
ralizatorskim jest brak współpracy 
ze świalem nauki. Dobry projekt.wy 
iunął klub „Bawełnianej Dziewiąt- 
który postanowił organizować ze 
biania z profesorami Gimnazjum Me 
taloweqo. W celu nawiązania tego ro 
dzaju współdziałania na większa ska- 
lẹ, już wkrótce odbędzie się urządzo 
na staraniem ŁK i WK PZPR Zerządu 
Miejskiego ORZZ į „Głosu Robotni- 
czego” wielka narada racjonalizało- 
rów z przedstawicielami łódzkich u- 
czelni i instytucji naukowych Ce- 
lem tej narady będzie objęcie przez 
poszczególne wydziały i katedry opie 
ki nad klubami, organizowanie wy- 
kładów dla robotników, pomocy w la 
boratoriach i zakładach uczelni przy 
opracowaniu pomysłów racjonaliza- 
torów, 


Należy się spodziewać, że narada 
stanowić będzie pewnego rodzaju 
przełom w dotychczasowym ruchu ra 
cjonalizatorskim, że jeszcze bardziej 
przyczyni się do rozwoju wynalazczo 
ści wśród robotników j stworzy trwa 
łe podstawy do współpracy praktyki 
z nauką, 
| Projektowana narada wykaże ja- 
sno wszystkie istniejące jesżcze bra- 
ki i niedcciągnięcia oraz ustali spo- 
soby, usunięcia ich. A przede wszyst 
kim mócnymi więzami zespoli tak ob 
cy sobie dotychczas świat, zdolnych 
i pełnych twórczych pomysłów robot 
ników, z odgrodzonym dotychczas 
odeń światem naukowców. Taka 
współpraca pchnie dalszy rozwój 
racjonalizacji na nowe tory. 

H. Sam. 


Mz, 
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i RACJONALIZATORZY 


Jak w PZPDz Nr 1 ruszyły 


bezużyteczne dawniej maszyny 


— „Nie mogłem patrzeć na te 
trzy nieruchome maszyńy. Ciągłe 
mnie „korciło”, żeby coś z nimi 
zrobić”, 

Edmund Pietrzak, uderza lekko 


trzymanym w ręku narzędziem o 
maszynę, która wydaje cichy, meta- 
liczny dźwięk. Maszyna ta — to 
ściągarka płaska, 

— Nie można jej było uruchomić, 
gdyż nie mieliśmy odpowiednich 
igieł, A fabryka musiała kupować 
po 300 kg. ściągaczy miesięcznie, 
płacąc naturalnie znacznie drożej, 
niż wynosiłby koszt ich produkcji u 
nas. Mój pomysł przerobienia bez- 
użytecznie stojących maszyn był pro 
sły i okazał się słuszny. 

— Z pomocą ślusarza przewierci- 
łem wszystkie otwory, przerobiłem 


8 prasy, dokonałem kilku drobnych 
e PZPW Nr 37. z PZPB Nr 4. zmian i.. maszyna ruszyła. Teraz 
i ca Go a tz sa D 3 Pe 


jeszcze musimy przerobić dwie po= 
zostałe ściągatki. 

Edmund Pietrzak ma ża sobą już 
25 lat pracy w PZPDz Nr 1. Toteż 
zna świetnie wszystkie rodzaje ma- 
szyn i niejednokrotnie zasięgano je 
go rady, gdy chodziło o dostosowa+ 
nie maszyn do potrzeb produkcji. 

Tym razem jego pomysł racjonali= 
zatorski jest specjalnie cenny, po- 
zwala bowiem na usprawnienie pra 
cy i daje poważne oszczeđdñośći, We= 
dług obliczeń jedna ufucho* 
miona przez Pietrzaka  ściągarka 
przyniesie 219600 zł. oszczędności 
rocznie. i 
- Jest zrozumiałe, 
mnie premia, jaką otrzymam, 
Ale dużo więcej cieszę się 4 
tego, że choć w drobnej części mo- 
ge przyczynić się do usprawnien:ą 
produkcii naszvch zakładów. 


że cieszy 


prask. 
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W zeszłym tygodniu wielu 
chłopców z naszej drużyny by 
ło na pięknym filmie radziec 
kim „Młoda Gwardia*. Nie bę 
dziemy Wam opowiadali treści 
tego filmu, ponieważ chyba każ 
dy wie, że dotyczy on bohater- 
skich czynów  komsomolców z 
Krasnodonu, słynnego Olega 
Koszewoja, Uliany Gromowej, 
Luby Szewcowej, Sieriożki Tu- 
lienina, Waśki Turkienicza i 
innych, 

Gdy chłopcy nasi wychodzili 
z kina, Marek usłyszał, jak je 
den z widzów rzekł wzruszo 
nym głosem; 


— Tę dzielną, miłującą wol 
ność i głęboko przywiązaną do 
ojczyzny młodzież zrodził duch 
Wielkiego Października! 


Wielkiego Października? Tak, 
właśnie onim mówił wczsraj 
na uroczystym zebraniu w świe 
tlicy naszej drużynowy Roman. 


— Dnia 25 października, a 
według nowego systemu kalen 
darzowego — 7 listopada roku 
1917 rozpoczął się w Piotrogro- 
dzie (obecnie Leningrad) II 
Wszechrosyjski Zjazd Rad, któ 
ry ogłosił objęcie władzy pań 
stwowej przez rady i stworzył 
pierwszy w historii ludzkości 
rząd robotniezo chłopski — Ra 
dy Komisarzy Ludowych, Prze 
wodniczącym Rad został wybra 
ny Leyin, komisarzem do spraw 
narodowościowych — Stalin... 


— Czy mogę przerwać — za 
pytał najmądrzejszy i najbar 
dziej oczytany w naszej druży 
nie Jurek. 

— A co chcesz powiedzieć? — 
rzekł ze zdziwieniem drużyno- 
wy. 

— Wiersz Włodzimierza Maja 
kowskiego — oświadczył Jurek 
i nie czekając na pozwolenie za 
czął recytować piękny wiersz 
największego radzieckiego poety, 
rewolucyjnego: 


FACUŚ: — W co grają za parka- 
nem? 

JUREK: — Na 
ną. 


newno w piłkę noż- 


ea 
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PAŹDZIERNIKOWEJ 


„Kiedy odmierzam ` 

dni którem przeżył 
szukając 

gdzie gorejący wątek, 
ten sam październik 

staje jak Świeży, 
dwudziesty piąty — 

to był początek...* 


Dźwięczny głos Jurka roz 
brzmiewał głośnym echem w 
świetlicy. słuchiwaliśmy się 


z zapartym tchem w słowa bo 
jowej poezji Wielkiego Paździer 
nika: 
„Do wszystkich! 
Do wszystkich 
frontów 
od krwi pijanych, 
do wszystkich 
ugiętych od trudu 
w niewolę 
bogaczom oddanych! — 
Władza Radom! 
Ziemia chłopom! 
Pokój ludom! 
Chleb głodnym! 


Po recytacji Jurka głęboka 
ciszą zaległa świetlicę. A wów- 
czas znowu odezwał się Roman. 

— Władza Radom, ziemia 
chłopom, pokój ludom... — po- 
wtórzył słowa wiersza. Prawdę 
powiedział poeta. To wszystko 
ludom radzieckim przyniosła 
Wielka Rewolucja Październi- 
kowa. Ale nie tylko im.' Rewo- 
lucja ta dwukrotnie przyniosła 
wolność į naszemu narodowi. Po 
przez krwawe boje torowała ona 


finam drogę do 


zwycięstwa. 
Pod sztandarami socjalizmu i 
polscy robotnicy wespół z robot 
nikami rosyjskimi walczyli o 
wolność, o panowanie nowego 
ładu na świecie... 

— Ja wiem — przerwał Ma- 
rek. — Na przykład u nas w Ło 
dzi, w 1905 roku. — Brali też 
udział i w samej Rewolucji 1917 
roku — uzupełnił drużynowy. 
— Nie czytaliście w „Głosie“ 
pięknych wspomnień Marii 
Olejniczak i Wiktora  Wojcie- 
chowskiego? W ich oczach, ©- 
czach robotników łódzkich, ro- 
dziła się wielka przemiana hi- 
storyczna, której ideały jakże 
są bliskie i drogie wszystkim 
narodom świata... 

— Ja, druhu — wtrącił nieo- 


czekiwanie Andrzej — chciał 
bym coś powiedzieć o filmie 
„Młoda Gwardia“... 

— Poczekaj — oświadczył Ro 
man. — Niechże powiem wam 
do końca o znaczeniu Wielkiej 
Rewolucji... 

— Kiedy to właśnie w związ- 
ku z Rewolucją — upierał się 
przy: swoim Andrzej. — Mówili- 
ście, druhu, że Związek Radziec 
ki dwukrotnie. przyniósł nam 


„| wolność. Więc ja chciałbym do- 


dać, że Oleg Koszewoj, Uliana 
Gromowa i inni bohaterzy ra- 
dzićccy, komsomolcy, którzy pa 
dli w ostatniej wojnie z faszyz- 
mem — przyczynili się również 
i do naszego oswobodzenia od 
hitlerowskiego najazdu. 


— Tak jest potwierdził 
Roman. — Hasło „Za waszą i 
naszą wolność“ jest przecież jed 
nym z wielkich haseł Paździer- 
nika, hasłem międzynarodowej, 
robotniczej solidarności, hasłem 
łączącym proletariuszy całego 
świata. Słusznie wspomniał An- 
drzej, że pięknemu swemu ha- 
słu złożyli w ofierze swoje mło 
de życie bohaterowie Krasno- 
donu į nie tylko Krasnodonu. 
I dłatego uważam, iż w dniu dzi 
siejszym powinniśmy przenieść 
się sercem į myślą do naszych 
przyjaciół ze Związku Radziec- 
kiego, komsomolców i: pionie- 
rów, pozdrawiając ich serdecz- 
nie w dniu ich wielkiego świę- 
ta, które jest zarazem świętera 
całej Polski i wszystkich kra- 
jów, budujących nowe, lepsze 
i piękniejsze życie w oparciu o 
ideały, jakie przyniosła Wielka 
Rewolucja i iiie 

t. 


Nr 308 


Przyjaciel radzieckiej dziatwy 


W Związku Radzieckim dzieci otoczone są, troskliwą pieczą i mi= 
łością. P:smo dla dzieci „Pionierska Prawda" urządza dla swych mło” 
docianych czytelników wspólne czytanie ciekawych, pieknych kszążek, 


a dobrani specjalnie wychowawcy 
nia różnych przedmiotów, pomocy 


uczą je własnoręcznego wykonywa= 
naukowych itp, s 


W 32 rocznicę Wielkiej Rewolucji. 


Piękna jest sala Filharmonii, ale 
w sobotni wieczór 5 listopada wy 
dawała się jeszcze piękniejsza, 
udekorowana czerwienią sztanda- 
rów i transparentów. Wysoko, nad 
stołem prezydialnym, przy którym 
zasiedli przedstawiciele władz, par 
tii, organizacji młodzieżowych, 
przodownicy pracy i nauki, wid- 
miał wielki napis: Niech żyje 
XXXII Rocznica Wielkiej Paź- 
dzięrnikowej Rewolucji Socjali- 
stycznej. Na olbrzymiej ścianie 
czerwieni umieszczony był portret 
Wodza Narodów Józefa Stalina, 
a poniżej napis: Niech żyje 
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Wystawa 
gazetek 
ściennych 


III Ogólnołódzka Wysta 
wa Gazetek Ściennych 
przyciąga również mło- 
dzież i dzieci. Nie ma w 
tym nie dziwnego. W sa 
lach świetlicy Centrali 
Tekstylnej (ul. Piotrkow 
ska 76) znajdują się prze 
cież  interesująre ga- 
zetki szkolne. 


PRZYGODY JACUSIA 


JACUŚ: — Przez szparę nic nie wi 
dać, ale chyba grają w szczypiornia- 


ka. 


JUREK: — A ja mówie. że w noż- 


na 


JACUŚ: — Zobaczymy, kto zgadł, 
podsadź mnie. 

JUREK: — Hoop! Czuję. że to foot- 
bal, 


XXXI Rocznica Powstania Kom- 
somołu. Pod tymi hasłami witała 
młodzież łódzka wielzą rocznicę 
bratnich narodów radzieckich. 


Na akademii zebrała się mło- 
dzieź czerwonej, robotniczej Ło- 
dzi: zetempowcy, harcerze, junacy 
SP, młodzież niezorganizowana, 
wypełnili długie rzędy krzeseł, bal 
keny. Obok zielonych koszul zet- 
empowskich, widać szare mundur- 
ki harcerskie. Przy zielonych ko- 
szulach i szarych © mundurach 
wzrok raduje czerwień krawatów. 
Zwycięska czerwień sztandarów, 
która wiodła lud rosyjski poprzez 
rewolucję ku wolności, 


O walce, pracy i nauce młodzie- 
ży radzieckiej skupionej w szere- 
gach organizacji Komsomołu — 
powiedział przewodniczący Zarządu 
Łódzkiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej kol. Koperski. Bohaterski 
Komsomoł, który w okresie wojny 
i w czasie wielkiej odbudowy kra- 
ju dał najpiękniejsze przykłady 
poświęcenia wszystkich swych sił 
dla zwycięstwa nad wrogiem, znisz 
czeniem i zacofaniem, powinien 
stać się dla młodzieży polskiej naj 
lepszym przykładem. — Słowa kol. 
Koperskiego słuchacze przyjęli dłu 
go niemilknącymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć Związku Racziec 
kiego, Generalissimusa Józefa Sta- 
lina, radzieckiej organizacji mło- 
dzieżowej Komsomołu. 

Do młodzieży radzieckiej wysła- 


JAĄCUŚ: — Skądże! A ja czuję wy- 
raźnie, że to pałant. 


no następnie wspólny list. z zapew 


Pieśni, tańce i muzyka wypełni- 


nieniami o naszej trwałej przyjaź- ły drugą część akademii poświęco= 
nej Wielkiej Październ'kowej. Re. 
| wołucj, Socjalistycznej. 


ni i podziwie, jaki młodzież polska 
żywi dla swych radzieckich kole- 
żanek i kolegów. 


W części artystycznej akademii wystąpił zespół, 
łódzkich chłopców i SiĘ © zorganizowanych 
w 
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Dzieci piszą 

Kochany Promyku! 

Bardzo dawno nie pisałem do 
Ciebie. Nie wiem, czy zdołasz mi 
to wybaczyć. A teraz muszę Cię 
zawiadomić, że przeszedłem do 
VII klasy i wstępuję do drużyny 
harcerskiej. y 

Opisatem Ci moje radości, a te 
raz muszę opisać troski, Otóż ú- 
czyłiśmy się niedawno o penicyli 
nie. Zaciekawiło mnie, że penicy 
lina to pleśń zwana pędzlakiem, 
pleśń rosnąca częsta na starym 
chlebie. Chciałbym Cię poprosić 
jednak o dalsze szczegóły. 

Z caiego serca oddany 
Giek Zając 
Odpowiedź Redaktora! 
Bardzo się cieszę z Twoich su- 


coś nie 


| koesdw i postaram się w kilku 
j 


słowach opowiedzieć Ci 
coś o penicylinie. 

Otóż, podczas ostałniej wojny 
pewien lekarz, nazwiskiem Fle- 
ming, zauważył, że do kilku pro- 


bówek, w których hodował ba- 
kierie, wkradła się pleśń, łaka 
właśnie zwyczajna pleśń — zwa- 


ña pędzlakiem, ze wzgłędu na 


| kształt, iaki przybierają poszcze 


do Promyka 


gólne jej „gałązki'. Już zamierzał 
wyrzucić te próbówki do ognia, da 
le żal mu’ była hodowanych ba= 
kteriii Pomyślał: może się uda 
coś uratować? Wział tedy pod mi 
kroskop „zapleśniałe* bakterie i 
stwierdził, że wszystkie bakterie 
są nieżywe. Tu nastapilo Owa 
wielkie odkrycie. Natychmiast 
przeniósł odrobinę pleśni do nie» 
zupleśniałych próbówek i stwier 
dził, że wokół pędzelków tej ple« 
śni bakterie natychmiast gitą. Pa 
prostu pędzelki pleśni  żabijaży 
bakterie, które znaldzły się doko 
ła niej w promieniu jednego cen 
tymetra. 

Fleming wiedział, że sam pędz= 
lak nie jest trucizną dla człowie= 
ka. Oczyścił więc pieśń starannie 
i zastrzyknął ciężko rannemu żoł 
abso. Człowiek ten wyzdro- 
wiał. Rana zaczęła się 'szybko 
goić. 

Dziś już w Polsce przystąpili- 
śmy do wyrobu penicyliny, która 
okazałą się tak skutecznym lekar- 
stwem przeciw całemu szeregowi 
strasznych chorób, które zabijaty 
dotąd bezkarnie ludzi. 
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Kronika Tomaszowa 


0 


KOMU WINSZUJEMY 
Śróda, dnia 9 listopada 
1949 r. 

Dziś: Teadova 


— — 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


4 — Dwórzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 = Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 


ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa“, Plac Koś- 
ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 — 12. 


BEES py D 


Dziś o godz. 16 posiedzenie Sek 
cji Szkoleniowej przy Miejskim 
Komitecie PZPR, 


% * + 


Jutro: godz. 15,30 — zebranie 
członków Podstawowej Organiza= 
cji Partyjnej przy Polskich Zakła 
dach Pasów, Artykułów  Techni- 
cznych i Rymarskich, 


Godz. 17 — posiedzenie Sekcji 
Propagandowej przy Miejskim Kö 
mitecie PZPR, 

Godz. 19 — w lokalu Miejskie= 
go Komitetu zebranie członków 
Koła Terenowego nr 3, ; 
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GŁOS TOMASZOWSKI 


Proletariat tomaszowski manifestuje 


w rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej 


Salą Robotniczego Domu Kul- 
tury nie mogła pomieścić tłu* 
mów, jakie przybyły w niędzie- 
l$, by uczestniczyć w akademii 
nrganizowanej w 32 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej. Wszyst- 
kie miejsca, przejścia i holl tea- 
tralny wypełnili przedstawiciele 
tomaszowskiego świata pracy. 

Akademię otworzył i zagaił 
sekretarz Miejskiego Komitetu 
PZPR tów. Duszyński, a w pre- 
zydium obok przedstawicieli 
władz, Wojska Polskiego, orga- 
nizacji, związków i partii polity- 
cznych miejsca zajęli: Józef Le- 
szczyński — racjonalizator pra- 
cyz PFSJ Nr 1, Antoni Górski 
— racjonalizator pracy z PZPW 
Nr 29, Wacław Niewiadomski— 
przodownik pracy z PZJG Nr 3, 
Smołówna Janina — pierwsza 
przewodnicząca Rady Zakłado- 
wej Fabryki Dywanów, Antoni- 
na Olczak — wysłużona robot- 
nica Fabryki Filców, odznaczo= 
na Krzyżem Zasługi, - Włady- 
sław Krzysztefik — przodow- 
nik pracy z PZPW Nr 27 i Wła- 
dysława Hilewska — przodow- 
nica pracy w PZPW Nr 28. 

Przemówienie, poświęcone hi- 
storii, znaczeniu i osiągnięć 
Wielkiej Rewolucji wygłosił 


członek władz wojewódzkich 
PZPR — tow. poseł Wincenty 
Stawiński. 

Przemówienie tow. Stawiń- 
skiego, żywo przyjęte przez słu» 
chacży, przeobraziło się w Mma- 
nifestację na rzecz Wielkiego 
Przyjaciela, jakim jest dla na- 
rodu i państwa polskiego potęż- 
ny Związek Radziecki, jego 
Partii Wszechżwiązkowej 
Partii Bolszewików i jej wodza, 
a równocześnie wodza i nauczy- 
ciela wszystki ich ludzi pracy — 
wielkiego Stalina. 

W rezolucji, którą zgroma- 
dzeni uchwalili czytamy mię- 


dzy innymi: 
„Aktyw partii politycz- 
nych, organizacji zwiaązko- 


wych, społecznych i miodzie- 
żowych, przedstawiciele to- 


maszowskiego świata .pracy 
zgromadzeni na uroczystej 
akademii — dają wyraz nie- 
złomnemu przekonaniu, że 
tylko dzięki zwycięstwu 
przed trzydziestu dwu laty 
mas ludowych z klasą robot- 
niczą na czele — możliwym 
było budowanie socjalizmu 
w ZSRR, możliwą była wal- 
ka proletariatu krajów kapi- 
talistycznych o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, 
Wielka Rewolucja Socjali- 
styczna u swych podstaw po- 
stawiła przede wszystkim za- 
gadnienie samostanowienia 
narodów i pokojowej, dobro- 
wolnej między nimi współ- 
pracy. Związek Radziecki był 
zawsze, jest i będzie obrońcą 
słabych i uciskanych — wro- 


By nie było narzekań 
na książkę telefoniczną 


Okręgowa Dyrekcja Poczt i Te- 
legrafów przystępuje do prac nad 
książką abonentów telefonicznych 
na rok 1950. 

Książka wydana w bieżącym ro 
ku — nie zdała eqzaminu i podda 
na została ostrej krytyce. Nasz 


Zhyt słaba aktywność 


komitetów elektryfikacji wsi opóźnia plany robót 


Kornitety terenowe elektryfi- 
kacji wsi ciągle jeszcze nie wys 
pełn ają swoich zadań, Jak wy- 
nika że sprawozdań, przedsta- 
wionych na ostatnim zebraniu 
Wojewódzkiego Komitetu Elek- 
tryfikacji Wsi, nie przeprowa-= 
dziły one dotychczas szerokiej ak 
cji uświadamiającej wśród lud> 
ności wiejskiej o sprawach elek= 
tryfikacji. Zjednoczenie Elektry- 
czńe poczyniło wszelkie przygo- 
towamia techniczne, zwiozło mas 
teriał instalacyjny na miejsces 
ale nie jest w stanie rozpocząć 
robót, zapłańnowanych na: rok 
bieżący, gdyż zainteresowani rol 
nicy do tej pory nie zawarli ko- 
niecznych umów. 

Przykładem, niestety nie od- 
osobnionym w terenie wojewódz= 
twa, jest zła praca terenowych 
komitetów elektryfikacyjnych w 
powiecie opoczyńskim. Z Zapła- 
nowanych do elektryfikacji 8 


wsi, można było jedynie w 
dwóch prowadzić roboty. Miesz- 
kańcy pozostałych wiosek nie by 
li poiniormowani o sprawach 
elektryfikacji, Trzeba było aż in 
terwencji czynników partyjnych, 
by ta sytuacji uległa zmianie. 
Dzięki temu elektryczność we 
wszystkich tych wsiach będzie 
doprowadzona. Trzeba dodać, że 
ludność tutejszych gmin docenia 
obecnie wage tej sprawy, czego 
dowodem jest ochotnicze stawie 
nie się brygad chłopskich, do 
prac przy wykopie dołów i usta- 
wienia słupów, Przyniosło te 
1.600.000 zł: oszczędności w kosz 
tach ogólnej instalacji. 

Źle jest w powiecie rieradz= 
kim. Na 10 wytypowanych wsi 
jedynie w fzabelinie roboty są 
wykonywane. Pozostałe groma: 
dy umów. do tej pory nie ROB" 
sąły, 

W pozostalych powłałach, 
wszędzie tam, gdzie komitety 


Akademia 


GŁOWNÓ. — Komitet Miejski 
PZPR na terenie miasta Głowna 
urządził uroczystą akademie w 
dniu 5 listopada w ZST Nr. 4 w 
Osinach oraz w dniu 7 b m. w 
Głownie w sali Ochotniczej Stra 
ży Pożarnej. 

Ponad 400 osób wypełniło po 
brzegi salę budynku O. 5, P. Do 
zebramych przemówił przedsta- 
rwiciel Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR tow. Józef Jóźwiak, który 
wskazał i omówił cele i znaczes 
hie Rewolucji Październikowej. 

W części artystycznej wystąpi 
ła orkiestra dęta z Głowna pod 
kierunkiem ob. Nowackiego, dzie 
ci ze szkoły w Głownie z dekla- 
macjami tańcami i pieśniami, 
dzieci ze wsi Popów, gminy Luz 
bianków pod kierownictwem ob. 
Rogali, które wykonały śpiewy 


Drukarnia Ludowe 


wykonała plan roczny 


ZGIERZ Zatrudniająca 27 
ludzi Drukarnia Ludowa w Zgie- 
rzu wykonała na dzień 1 paździer- 
nika 1949 r, roczny pian produk- 
cyjny na sume 10 milicnów zło- 
tych, 

W roku 1948 plan roczny prze- 
widywał produkcję na sumę 7 rmi- 
lionów złotych. 

Przedterminowe wykonanie 
planu uzyskanó dzięki wspólzawod 
nictwu pracy į uświadomieniu ża- 


ogi. f 
I. M. 


Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 


w Głownie 


chóralne, oraz zespół świetlico- 
wy orkiestry smyczkowej ZST 
Nr. 4 pod kierownictwem 9b; 
Kurczewskiego. Na zakończenie 
odegrano Hymn Związku Rae 
dzieckiego, Międzynarodówkę 0: 
raz Hymn Polski, 


W. Szewczyk. 


elektryfikacji wsi wypełniają 
swe zadania, prowadzą akcję 
propagandową i pilnują sprawy 
podpisania przez gospodarzy wy 
magzanych umów, roboty nad in 
stalacją przewodów  elektrycze 
nych-sẹ w toku. Niemniej, opie: 
szałe traktowańie tych spraw 
przez Komitety spowodowało, że 
wykonanie ustalonych przez Zje 
dnoczenie Energetyczne planów 
znaleźć się może pod znakiem 
zapytania, 


A . 
Sprawa jest ważna i 
Przedstawiciele społeczeństwa, 
zasiadający w komitetach wine 
ni wykazać większe powiązanie 
z terenem, poznać istotne przyczy= 
ny opóźnień w podpisaniu u 
mów i wpłynąć na właściwe za 
łatwianie formalności. W wy= 
padku stwierdzenia, że gromada 
me jest w stanie pokryć przypa- 
dających na mą wpłat za insta- 
lację. sprawę należy przekazać 
do Wojewódzkiego Komitetu 
Elektryfikacji Wsi, który pomo: 
że w użyskaniu długotermino- 

wej pożyczki ma ten cel. 
Należy jesżcze zwócić uwagę 
ra słabe powiązanie pracy komi- 


pilna. 


tetów terenowych z Wojewódz- 
kim Komitetem Elektryfikacji 
Wsi. Szwanktje sprawozdaw= 


czość, co utrudnia władzom nad: 
rzędnym kontrolę prac prowa- 
dzonych w terenie, 

(Sigma) 


| 


tomaszowski odcinek również nie 
przedstawiał się w niej lepiej, fi 
gurował w niej numer telefonu 
OMTUR-u, a nie istniał telefon | 
ZMP, zachowano w niej szereg 
nieaktualnych nazwisk instytucji, 
ulic i tp. 

Wszystkie te braki i niedociąg= 
nięcia winny być obecnie napra- 
wione. 

W związku z tym miejscowy 
Urząd Telekomunikacyjny wzywa 
wszystkich posiadaczy aparatów 


telefonicznych, którzy chcieliby | 


wnieść poprawki, sprostowania, 
czy uzupełnienia do obecnie aktu 
dlnej książki telefonicznej, aby 
natychmiast swe uwagi lub życze 
nia zgłosili do Urzędu. 

Termin składania wszelkich po- 
prawek upływa z dniem 11 bm. 
Nie wniesienie uwag do tego ter 
minu spowoduje wydrukowanie 
nazwisk lub nazw instytucji czy 


| zakładów w dotychczasowym ich 


brzmieniu. 

A więc pamiętajmy: do 11 bm. 
składamy reklamacje, by w. przy- 
szłym roku nie było narzekań na 
książkę telefoniczną. 


giem 
cieli. 

Polityka międzynarodowa 
ZSRR jasno wskazuje nam tę 
rolę głosiciela pokoju, wroga 
agresji imperialistycznej, ja- 
ką przyjął na siebie Związek 
Radziecki. 

Dzięki Rewolucji Pażdzier- 
nikowej i polityce WKP (b), 
która wyzwoliła ludzi pracy, 
dała im władzę w ręce — mo- 
żłiwym był tak wielki rozwój 
kraju, tak potężny wzrost si- 

* ły moralnej i militarnej Zwią- 
zku Radzieckiego, że kraj ten 
pokonał faszystowskie hordy 
hitlerowskie w czasie ostat- 
niej wojny. 

Podczas, gdy w krajach ka- 
pitalistycznych wzrasta bez- 
robocie i chaos gospodarczy, 
w Związku Radzieckim i w 
“krajach Demokracji Ludowej 
obserwujemy coraz potężniej- 
szy rozwój budownictwa we 
wszystkich jego dziedzinach, 
stałą poprawę bytu ludzi pra- 
cy. 

Dzięki niezwyciężonej idei 
Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina — córaz bardziej rò- 
sną i potężnieją siły obozu 
postępu i pokoju, czyniąc po- 
tężne wyrwy w pozycjach ka- 
pitalizmu i imperializmu. 

Braterskie / pozdrowienia 
przesyłamy narodom Związku 
Radzieckiego. Doświadczenia 
WKP (b) są naszym najlep- 
szym drogowskazem. 

Niech żyje Związek Ra- 
dziecki! 

Niech żyje WKP (b)! 

Niech żyje wielki przyja- 
ciel i obrońca naszego kraju 
— towarzysz Józef Stalin! 
Manifestacyjna akademia za- 

końcżona została częścią artysty 
czną, w której program pieśni, 
tańca, poezji i inscenizacji dały 
zespoły artystyczne RDK, świe- 
tlic fabrycznych i tomaszow- 
skich szkół średnich i zawodo= 
wych. 


wyzyskiwaczy i gnębi- 


= ko a 


Gzy zwiedziłeś 
wystawę gazetek ściennych 


Wystawa, zorganizowana przez 
Wydział Propagandy MK PZPR i 
redakcję „Głosu Tomaszowskie- 
qo‘ otwarta jest codziennie w 
godz. od 10 do 19 w sali konferen 
cyjnej Powiatowej Rady Związ- 
ków Zawodowych przy ul. Armii 
Czerwonej. 

Wstęp bezpłatny. 


Kto staje 


przed komisją rejestracyjną 


Dziś i jutro przed Wojskową Ko 
misją Rejestracyjną stają mężczy” 
Żhi urodzeni w roku 1915. 

Od piątku — rejestracja róczni 
ka 1914. 

Rejestrujący się obowiązani są 
przedstawić Komisji dokumenty 
stwierdzające ich tożsamość, 
wiek, wykształcenie, zawód, śto- 
sunek do słuby wojskowej i jedną 
fotografię. 

Komisja urzęduje w  budynka 
Straży Pożarnej przy ul. Atmili 
Ludowej od godz. 7? rano, 


Samowola. 
została ukrócona 


Donosiliśmy w ubiegłym tygod' 


niu o niecodziennym wypadku od- 


qrodzenia mieszkańców domu 
przy ul. Szerokiej 32 od światła, 
przez aspołecznnych właściciel! 
wymienionych posesji. 

Dziś możemy z zadowoleniem 
odnotować, że w wyniku interwen 
cji Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych oraz Miejskiego Ko 
mitetu PZPR — na osobiste zlece 
nie prezydenta miasta — tow, Ma 
zurka, sprawa zajął się Wydział 
Techniczny przy Zarządzie Miej- 
6kim, którego przedstawiciele spo 
wodowali likwidację tego niezdr» 
wego wyskoku i przywrócili do= 
tychczas istniejący stan w wymie 
nionej posesji. 


Elektrownia w Ze'erzu 


wykonała przedterminowo 
plan roczny 


ZGIERZ. — W tych dniach za- 
foga Elektrowni w Zgierzu wyko- 
nała przedterminowo roczny plan 
produkcyjny, Osiągnięcie to było 
możliwe dzięki masowemu ruchv* 
wi współzawodnictwa pracy 1 
zwiększonej dyscyplinie pracy. 


Tartak skierniewicki 
pracuje peinga parag 


W dniu 23 sferpnia br. tartak 
skierniewicki przejęty został 
przez Urząd Wojewódzki w Ło 
dzi. Komisarzem wyznaczono wie- 
loletniego pracownika tow. Jana 
Szymczakowskiego. Ciężkie były 
warunki w jakich przedsiębior= 
stwo zostało objęte przez zarząd 
komisaryczny, a 


Na pustym placu  tartacznym 
gdzie piętrzyły eię niezliczone 
stosy drzewa — pozostała jedy- 


nie wielka góra trocin i nieco 
zrzynek na opał. Tartak, zatrud= 
niający ponad 50 robotników, w 
którym pracowały bez „przerwy 
dwa szybkobieżne traki i keblar* 


„ZWIĄZKOWIEC*" — 
POKONANY 

W ostatnim meczu rundy jesien 
nej 0 mistrzostwo klasy A — 
„Zwiążkowiec” pokonany został 
w Zgierzu przez tamtejszą „Boru 
tę” w stosunku 1:4 (1:0). 

Na marginesie dodać nałeży, że 
bramkarz „Zwiążkowca'" — Ko- 
mar, bez jakiegokolwisk  uspra-* 
wiedliwieńia na zawody się nie 
stawił, co w poważnym stopniu 
zadecydowało o wyniku. 

Przypuszczamy, że władze klu- 
bowe wyciągną z powyższego fa' 
ktu odpowiednie konsekwencje. 


TENIS STOŁOWY 
W rozpoczętych mistrzostwach 
klasy A Okręgu Łódzkiego w tè- 
nisie stołowym drużyny tomaszow 
skie uzyskały następujące wyni- 
ki; 
„Włókniarz“ 


pókonany zostal 


przez drużynę ŁKS-u (dawną dru|żyny juniorów "Concordii" na 
żynę DKS=u — b. mistrza) w sto | mecz o mistrzostwo Okręgu =- 
sunku 1:8. Jedyny punkt dla go | juniorzy „ZWiąazkowca“ otrzyma= 
spodarzy zdobył Pietrasik, Dodać | li punkty walkowerem. 

trzeba, że „Włókniarz” wystąpił 

w zdekompletówanym składzie. „WŁÓKNIARZ“ WYGRYWA 


„Związkowiec“ otrzymał punkty 
walkowerem tj. 9:0. z powodu nie 
stawienia się drużyny „Ogniska“ 
z Łodzi, 


pay" _ aa m Wam EE ŚP EO a R 


W Łodzi „Żwiązkowiec '. poko: 


nat „Oratorium“ 6:3. 

Dzięki temu zwycięstwu „Zwiąż 
kowiec ' znajduje się w czołówce 
tabeli, s 


WŁÓKNIARZ II — ODDAJE 
PUNKTY 
Zawódy piłki nożnej o misttzo- 
stwo klasy C pomiędzy „Zwiąż 
kowcem'” i „Włókniarzem nie do 
szły do skutku z powodu zakón= 


traktowanych spotkań towarzy* 
skich „Włókniarza” z łódzkim 
„Widzewem“, „Związkowieć' ò+ 
trzymał punkty walkowerem. 
Szkoda, że „Włókniarz" wyżžj 
stawia zawody towarzyskie, niż 


mistrzowskie z udziałem młodych, 
rwących się do gry zawodników. 


JUNIORZY „CONCORDIT' 
NIE PRZYJECHALI 
W wyniku nie stąwiefńia się dra 


Z „WIDZEWEM* 
W towarzyskim meczu piłki noż 


nej między drugoligową drużyną „Włókniarza w 


„Widzewa” a 


KRONIKA SPORTOWA == 


„Włókniarzem“ — zwyciężyli qoz 
spodarze w stosunku 2:3 (1:3). 

Do przerwy mieli lekką prze 
wagę goście, którzy nie potrafili 
jednak wykorzystać jej cyfrowo. 
W 10 mińucie gry „Widzew“ nie 
wykorzystuje rzutu karnego za rę 
ke obrońcy na polu bramkowym. 
Niedługo po tym, środkowy na- 
pastnik gości po kombinacji z 
prawoskrzydłowym uzyskuje pro- 
wadzenie, a w 15 minucie — Biał 
kowski po przeboju wyrównuje. 
Ten sam gracz zdobywa w pierw 
szej połowie z bliskiej odległości 
prowadzenie dla „Włókniarza. 
Trzecią bramkę dla gospodarzy 
uzyskuje Małkowski głową po rzu 
cie karnym. 

Po przerwie gra się wyrównuje. 


W zamieszaniu podbramkowymn 
„Widzew * zdobywa druqą bram- 
kę i stara się wyrównać, čo je- 


dnak się nie udaje mimo wielu 
dogodnych sytuacji. 

„Widzew“, mimo przegranej, za” 
prezentował się dobrze, będąc dru 


żyną lepszą technicznie, Gospoda 


tomaszowskim | do przerwy 1:1. 


ki, piły tarczowe i wahadłowe ! 
— stał cichy, brakowało surow: | 
ca do przeróbki. 

Przeprowadzono kapitalny re- 
mont maszyn, zerwano stare i po, 
łożone nowe podłogi w hali ma=| 
szyń, uporządkowano kolejkę fa 
bryczną, 

Po wielkich trudnościach, sta- 
rańiach i opiece udało się doko- 
nać pierwszego zakupu okoła 
120 mtr. surowca w Dyrekcji La 


sów w Gorzowie, 

Sytuacja zaczęła się wyraźnie 
| poprawiać, Zarząd Tartaku przy* 
iät ofertę i podpisał umowę 06 
| przetarciu 1000 mtr, surowca dla 
Państwowych Zakładów Wyro- 
bów Przemysłu  Włóklenniczego 
Nr 1 w Łodzi, Tartak zatrudh.a 
znów 50 ludzi, maszyny huczą 
dzień i noc, a jest nadzieja pro- 
iongowana umowy | uzyskania 


dalszych partii surowca, 


- Chi 


opi 


wykonują podjęte zobowiązania 


Obok zobowiązań jakie chłopi 


podejmują dla uczczenia 


zjednoczenia ruchu ludowego napływają już meldunki o wyko 


naniu podjętych prac, 


Między innymi zobowiązania wykonało już wiele gmin po- 


wiatu piotrkowskiego. Chłopi gr 
żwirowanie drogi na przestrzeni 


omady Kleszczów zakończyli 
2.600 mtr, wiodącej do wsi Ro' 


gowiec, Mieszkańcy gromady Grocholice, gminy Łękawa uru- 


chomili w swej wsi świetlicę ZMP i 


Szydłów na przestrzeni 1,000 mt 
ne oraz przeprowadzono remont 


wsi Ohabielice zorganizowały Koło 
skład którego weszło 26 członkiń, 


wsi wyżwirowali drogę na odcin 


„SB W gtomadzie 
r. oczy szczono rowy przydroż- 
remizy strażackiej, Kobiety ze 
Gospodyń Wiejskich, w 
Poza tym mieszkańcy tej 
ku Janówka — Osiny — Ka- 


mień oraz oczyściłi rowy przydreżne, Mieszkańcy gromady Lu 


kiatów, gminy Bogusławice przekaz: 


ludności Piotrkowa oraz upborzą 


sli 10 Mti, 
dkowali 


ziemniaków dla 
świetlicę koła gro- 


madżkiego Stronnictwa Ludowego, W gromadzie Kuznocin chło 
pi uregulowałi wszelkie należności podatkowe do dnia 31 paź- 


dziernika oraz wyrówiialji plae P 
mu Ludowego. W gromadzie Kl 
gowy długości 200 mtr. 
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CENNIK OGŁOSZEŃ 
W. DZIENNIKU „GIOS TOMASZOWSKI“ 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń: wy miarowych przy- 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mra. 


rze przeciwstawili im ambicję i 7 P P 
serce do qry. Sędziował Kuczera. wozi»: slina, kpa 
W  przedmeczu — miejscowa od 1 do 100 mm 10 zł 
„Gwardia“ pokonała juniorów od 101 do 200 mm 110zł} 
stosunku 4:1. od201do300mm 160zł 
powyżei 300mm 200zł 
sg P Em PE O mna L Z gk 


em Nekrologi Drobne 
70 zł 30 zł 
110 zł —zł 
160 zł —zł ; 
* 20072 — z} 
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*ŚWYT (Bałucki Rynek 2) 


|| i 


Co pisała prasa łódzka w 


„ECHA STRZAŁÓW 
DO DYREKTORA FABRYKI". 
„Republika“ podaje obszerne spra 
wozdanie z rozprawy sądowej prze- 


+ ciw robotnikowi „Zgierskiej Manu- 


faktury Janowi Adamczewskiemu, 
UAOOJUWSWOAMUMUWNOUDNMMUWOWOWO ONA 
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PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Z nowodu występów Państwowego 
Zespołu Pieśni i Tańca Gruzińskiej 
Republiki Radzieckiej, przedstawie- 
nie „Wiśniowego sadu“ z dnia 8 bm. 
zostaje przełożone na dzień 23. XI. 
1949 r. a z dnia 9. XI. na dzień 10. 
XI. br. 

Popołudniowe przedstawienie „Ma- 
rii Stuart“ z dnia 9. XI. o godz. 15 
zostaje przełożone na dzień 10. XI. 
br. o godz. 15. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36. 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Stefana Jaracza 2 

Do 12 listopada teatr nieczynny. 

Niedziela 13 listopąda godz. 19,30 
drugi teatralizowany wieczór: twór- 
czy Chewela Buzgana i Rywki Szy- 
ler (nowy program). 

Uwaga! 19 listopada najbliższa 
premiera „Mój syn“ z udziałem Idy 
Kamińskiej. 

TEATR „OSA“ 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w. nie- 
dzielę i święta'o godz. 16 i 19.80 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj- 


myrs 
„LUTNIA“ 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetką w 3-ch 
aktach K. Zellera, 

TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
czynny codziennie — oprócz ponie- 
działków — wznowił sztukę pod tyt. 
„Wilk, koza i koźlęta* — Grabow= 
skiego. 

Początek widowiska w dni powsze- 
dnie — godz. 9.80, w niedziele i świę 
ta — godz. 12. 

TEATR: LALEK „ARLEKIN* 

Codziennie o godż. 17 min. 15 wi- 
dowisko masek i lalek pt. „Wesoła 
maskarada‘. 

W niedziele i święta dwa widowi- 
ska: godz. 15,15 i 14.15. 

W poniedziałki teatr nieczynny, 


„AREA - 


ADRIA dla młodz. — (Stalina 1) — 
„Zaklęta narzeczona” — godz. 16, 
18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
cząca barykada" — godz. 16, 18.30 
21 — film dozwolony dla młodz. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pan 
Nowak* — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za 
granicznych Nr 47" — godz, 11, 
12, 18, 16, 17, 18, 49, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) — 
„Złoty róg“ — godz. 16 ,18, 203 

MUZA (Pabianicka 178) — „Tragicz 
ny pościg“ — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży , 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie“ — godz. 16, 18.30, 21 
film dozwołony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 76) — 
„Diabelska grań” — godz. 16, 18, 
20 — film dozwolony dla dzieci 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Maskarada — godz. 16.30, 18.30 
20.30 — film dozw. dla młodzieży 

ROMA (Rzgowska 84) — „Świat się 
śmieje* — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony. dła dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda 
Gwardia“ I-sza seria; dla młodz. 
godz. 16, seanse normalne godz. 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Że- 
lazny dziadek“ — ` godzina 16.30, 
18.80, 20.30 — film dozwolony dla 
dzieci 


— Kino 
nieczynne z powodu remontu 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Sad 
honorowy“ — godz. 16.30, 1880, 
20.30 —-film dozwol. dla młodz. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Pro- 
gram składany” — godz. 16, 18, 
20 — film dozwolony dla młodz, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Spot- 
kanie nad Łabą“ — godz. 17, 13, 
91 — film dozwolony dla młodz. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika * 16) ; 
„Milcząca barykada* — godzina 
15.30, 18, 20.30 — film dozwolony 
dla młodzieży 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Ali Baba i 40 rozbójników“ — 
godz. 16, 18, 20 — film dozwolo- 
ny dla dzieci 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Panna 
bez posagu” — godz. 16.30, 18.30, 
20.30 — film dozwolony dla młodz, 


dniu 9 listopada 1929 roku 


który — znalazłszy się na bruku z 
powodu redukcji — strzelił do dy- 
rektora fabryki — Morgońsk'azo. 
Adamczewski za usiłowanie zabój- 
stwa został skazany ną 8 lat cięż- 
kiego więzienia. 
ZARZĄDZENIE KURATORIUM 
Kuratorium okręgu szkolnego w 
Łodzi rozesłało do dyrektorów szkół 
zarządzenie, zakazujące pojawiania 
się młodzieży na ulicach miasta — 
po godzinie 19 wieczorem(!) 
„MAGISTRAT 
KONTRA. PODATNICY". 
„Ciężka sytuacja gospodarcza spo 
wodowała, że nikt nie płaci miasiu 
podatków. Nadomiar złego, podatni- 
cy, którym sekwestratorzy zajmują 
ruchomości — wchodzą w. porczu- 
mienie z licytantami : nikt nie chce 
kupować licytowanych rzeczy. Ma- 
gistrat w tych warunkach zamierza 
zwozić licytowane meble na spe- 
cjalną składnicę. 
„Z KRONIKI SKANDALICZNEJ* 
„Pierścień obławy zaciska się do- 
koła bandyty Łysiaka*. — „Czterej 
zdegenerowani młodzieńcy ackonaii 
gwałtu na osobie 16-letniej cziew- 
czyny”, „Miesiąc wiezienia za dzie- 
ciobójstwo”. „Gaz trujący w 
śródmieściu* — oto codzienne por- 
cje „przysmaków“, rozrzucznych 
hojnie po szpaltach pism łódzkich. 
NODONUDZNZOKUCNAUCZDAGKZNNNZANNKZKNAKCH 


Gimnastycy ZSRR 


przejazdem w Warszawie 


W poniedziałek 7 bm. przejeżdża- 
ła przez Warszawę ekipa gimnasty- 
ków radzieckich, udająca się do Pra- 
gi na międzypaństwowe zawody z 
Czechosłowacją. 

Podczas postoju pociągu na Dwor- 
cu Gdańskim ekipę radziecką powi- 
tali przedstawiciele GUKF z. płk. 
Szembergiem i ppłk. Czernikiem na 
czele oraz prezes Polskiego Związku 
Gimnastycznego płk. Noskiewicz. 

W skład drużyny wchodzi 5 żawod 
niczek i § zawodników. Kierownikiem 
ekspedycji jest znany radziecki teo- 
retyk wyth. fiz. prof. Kriaczko, 


ŚRODA 9 LISTOPADA 
„1157 Sygnał czasu i hejnał, 12,04 
Dziennik południowy. 12,25 Przerwa. 
13.30. Program dnia. 13.35 Audycja 
szkolna dla klas X—XI — „Złota 
kurza“ słuchowisko. 14.00 „Reforma 
postępowania karnego" — pogadan- 
ka. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł.) 
Muzyka poważna. 14.55 Koncert so- 
listów. 15.25 Audycja dla świetlie 
dziecięcych. 15.45 Pogadanka sporto- 
wa. 15.55 (£Ł) Chwila muzyki. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Roz- 
mowę z racjonalizatorami z Państw, 
Zakł, L.I w Pabianicach przeprowa- 
dzi R. Chłodziński. 16.35 (Ł) Melo- 
die brazylijskie z płyt „Melodia“. 
16.50 (Ł) Z cyklu: „Co warto prze- 
czytać“ — „Czerwony Morten“ Mar- 
tina Andersena Nexö. 17.00 Muzyka 
rozrywkowa, 17.45 Reportaż aktual- 
ny dla świetlic młodzieżowych. 18.00 
„Z kraju i ze świata”. 18.15 (Ł) „Za- 
gadki muzyczne* — audycja słowno- 
muzyczna w oprac, B. Busiakiewi- 
cza, 18,40 „Wszechnica Rądiowa* 
kurs I — wykład %.cyklus „Nauka 
c Polsce i geografia Polski“. 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Muzyka ta- 
neczna. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 (Ł) „Śpiewamy pieśni robotni- 
cze” — audycja I-sza w oprac. mgra 
M. Drobnera. 21.00 Koncert Chopi- 
nowski. 21.30 Audycja literacka, 
02.00 (Ł) Wiadomości sportowe. 
22,05 (Ł) Interludium z płyt. 22,13 
(Ł) Omów. progr. lokalnego na ju- 
tro. 22.15 Koncert rozrywkowy. — 
Transmisja z Pragi. 23:00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program na ju- 
tro. 23.15 Muzyka poważna. 24.00 
Zakończenie audycji i Hymn. 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


obok naczelnika aprowizacji 
i słuchał go z zainteresowaniem. Ale był wyraźnie nieza- 
dowolony, zmarszczył czoło i machnął ręką. 

Cudaczny frazes! Król zwierząt, lew, 
występuje: odmierza blachę do krycia dachów i wydaje 


Batmanow przystanął 


— Lwia część? 


łopaty! 
Szalony śmiech 


gwoździe i różne przybory. 
na Libermana: 


— Spóźniliście się i nie słyszałem was. Jakie sprawoz- 
danie zamierzacie złożyć wobec rządu ? mi 
Liberman wstał i milczac spozladał na naczelnika bu- 


dowy. 


przerwał słowa naczelnika budowy. 
Wasyli Maksymowicz czekał aż się uspokoją. 

— Powiedziałbyś poprostu — ciągnął — przybył na po- 
moc Terechow i inni wspaniali dowódcy dalekiego wscho- 
du, zrobili dla nas aparaty do mierzenia ciśnienia, któ- 
rych nie mogliśmy otrzymać. Przygotowali w swoich pra- 
cówniach i laboratoriach brakujące części do amerykań- 
skich pomp. W tych pracowniach i laboratoriach nauczy- 
liśmy się robić elektrody, karbid, kalcium, instrumenty, 
Z kolei Batmanow spojrzał 


Czy z boksem łódzkim jest żle? 


Nie zupełnie 


ale są 


Sprawy... 


ma które trzeba zwrócić uwagę 


Z sięcy temu na początku nowej 
ciliśmy się do niego, aby dowiedzieć 
dy i jak wygłądają horoskopy na prz 


— Wszystkie wydziały ŁOZB — 
informuje nas prezes — pracują do- 
brze, a sezon zapowiada się interesu- 
jąco. Już w następna niedzielę, dnia 
13 bm. w Zduńskiej Woli odbędzie 
się mecz dwóch teamów A i B, z któ- 
rego całkowity dochód przeznaczony 
będzie na cele społeczne. Jednocze- 
śnie będzie to propaganda sportu bok 
serskiego na prowincji, tak jak była 
z ćwierć i półfinałami „Pierwszego 
Kroku". Jeden team oparty będzie na 
ZZK Karsznice (obecnie Kolejarz 
Łódź), natomiast drugi na włóknia- 
1zach. 


NAJBLIŻSZE SPOTKANIA 


— W dniu 27 bm. Łódź walczy na 
dwóch frontach,- Pierwszy zespół w 
qodzinach przedpołudniowych spotka 
się z reprezentacją Śląska w hali 
zrzeszenia sportowego Włókniarz. 
Między innymi zobaczymy Bazarnika, 
Grzywocza į Nowarę. Drugi garnitur 
Łodzi udaje się w tym czasie do Lu- 
blina. Zażpaczyć należy, że łodzianie 
nie widziełi Śląska od 3 lat. 


— W dniu 8 grudnia pierwsza re- 
prezentacja naszego Okręgu uda się 
do Poznania. Rewanżowe spotkanie z 
Poznaniem odbędzie się w dniu 5 sty 
cznia w Łodzi, natomiast drugi skład 
naszego Okręgu spotka się z Krako- 
wem lub Częstochową. W lutym 
1950 r. w Łodzi gościć będziemy re- 
prezentacje Gdańska lub Wrocławia, 
drugi nasz garnitur walczyć będzie w 
Szczecinie. 


ODPOWIEDŹ NA INTERESUJĄCE 
PYTANIE 


Na zapytanie nasze, jaki cel ma 
start dwóch reprezentacji w jednym 
dniu, słyszymy rzeczową odpowiedź: 
Odwiedzać okręgi słabsze jest na- 
szym obowiązkiem. W ciągu roku o- 
kręgi posiadają jedynie cztery termi- 
ny na zawody międzymiastowe, trze- 
ba je więc tak wykorzystać, aby jak 
najwięcej zawodników w tym czasie 
brało udział w walkach. Poza tym 
jest to koleżeński uczynek w stosun. 
ku do słabszych okręgów. Jeśli do te 
go dodamy, że zawodnik nabiera pod 
czas meczu obycia ringowego, szlifu 
iże jest to sprawdzianem formy bok 
sera, jasnym się wyda, że koncepcja 
rozgrywania dwóch spotkań ma swo 
je dobre strony. Nadmienić należy 
również, że przez organizowanie spot 
kań miedzymiastowych na dwa fron 
ty mniej ponosi się kosztów. 

— ŁOZB ma moc propozycji z wie 


prezesem bokserów łódzkich o b. Ejmem rozmawialiśmy kilka mie- 


kadencji władz ŁOZB, Obecnie zwró 
się, jak pracują voszczególne agen. 


yszłość. 


lu okręgów, z których musiał jednak 
ze względu na brak terminów zrezy- 
gnować, 


O PROWINCJE NIE MOŻEMY 
ZAPOMINAĆ 


— Nie zapomniano jednak o pro- 
wincji — mówi nasz rozmówca. — 
istnieją kluby, które posiadają już 
sekcje „bokserskie w Tomaszowie, 
Piotrkowie (2), Kutnie, Łowiczu i 
Pabianicach, z którym to miastem po 
nownie nawiązaliśmy kontakt Pówsta 
ja również sekcje pięściarskie w O- 
pocznie, Końskich itd. 4 


ZE SZKOLENIEM ŹLE... 


— System szkolenia działaczy idzie 
ciężko — żali się prezes ŁOŻB. — 
Kluby posiadają trenerów, a jak ogło 
si się jskiś kurs, to zgłoszeń wpłynie 
12, a minimum winno wziąć w nim u- 
dział 30 osób. PZB przyrzekł, że urzą 
dzi w Łodzi kurs dła nauczycieli bok 
su przy współudziale Sztamma pod 
egidą Głównego Urzędu Kultury Fi- 
zycznej. oraz wydziału wyszkolenio- 
wego PZB. 


KADRA REPREZENTACYJNA 


A teraz kilka słów o kadrze repre- 
zenłacyjnej Okręgu Łódzkiego. Jest 
ona ustałana, jak nas informuje pre- 
zes ŁOZB, co miesiąc na podsiawie 
formy zawodników oraz wyników, 0- 
siągniętych w 1ingu. Kadrę ustala ka 
pitarat ŁOZB. A oto nazwiska wo- 
dług poszczególiych wag obecnych 
kads;ówców: ` 


Waga musza: Anielak (Bawełna!, 


Różycki (ŁKS Włókniarz), Stasiak 
(Zw. Zryw). 
Waga kogucia: Brzózka ` (Conc), | 


Czarnecki (Zw. Zryw), Kargier (ŁKS 
WŁ), Szałtński (Bawełna). í | 
Waga piórkowa: Adamus (Conc.), 


Wi), 


Kowalski (Bawełna), Mełecki, Mazur 
(EKS Wł). 

Waga lekka: Adamczyx (Counc), 
Borowski (Conc.), Jędrzejczyk (ŁKS 
W?) Kaczmarek (Ogriwoj, Zachara 
(Widzaw). 

Waga  półśrednia: 
Maciejczyk (Conc.), 
(Bawełna). 

Waga średnia: Olejnik (ŁKS Wł), 
Piórkowski (Ogniwo), Masiarek Con- 
cordia), Taborek (Zw. Zryw). 

Waga półciężka: Urzędowicz (Ba- 
wełna), Walaszczyk (DKS Al.), Wie- 
czorek (ŁKS Wł), Wojnowski (Zw. 
Zryw). 

Waga ciężka: Adamczyk (DKS Al), 
Grzelak (ŁKS Wł), Jaskóła (ŁKS 
Wi), Niewadził (Zw. Zryw), 

Zawodnicy wyżej wymienieni są 
pod nadzorem swoich klubów i braní 
są pod uwagę przy ustalaniu repre- 
zentacji okręgu. Listy kadry przesyła 
ŁOZB do PZB, który z tych nazwisk 
korzysta przy ustalaniu składu repre 
zentacji państwowej, 


bebisz (ŁKS 
Ratyński 


NA MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ 
CZEKAMY OD 2 LAT... 


— Jeden atrakcyjny mecz ma Łódź 
przyrzeczony przez PZB. Łódź od 2 
lat nie miała zawodów międzynarodo 
wych, sądzimy więc, że w bieżącym 
sezonie doczekamy się wreszcie ja- 
kiegoś ofjcjalnego spotkania między- 
państwowego, które by niewątpliwie 
bardzo urozmaiciło i ożywiło nasz se 


zon- pięściarski — kończy nasz roz- 


mówca. Zgadzamy się z tym w zupeł- 
ności, Boks łódzki potrzebuje jakiejś 
podniety. W przeciwnym wypadku, 
może utracić swą popularność w Ło- 
dzi.» 


KILKA SŁÓW POD ADRESEM ŁOZB 


Zdaje się. źe niebezpieczeństwo to 
już istnieje i to w poważnym stop- 
niu... ŁOŻB winien dołożyć wszelkich 
starań, aby obiecanka PZB nie pozo- 
stała tylko obiecanką. 


dnazAaLi EWOZRSNYORERRKNANANNRZAKNEOSRKKAGZRKORRKTKESZERZCDEENKCZAKEWNNNNZRARARADOREERZERKERORCWNENEM 


W dniu rocznicy Rewolucii Październikowej 


60 tysięcy biegaczy 
niosło pozdrowienia sporłowców czechosłowackich 
dia sportowców radzieckich 


PRAGA  (obsł. wł). — Na granicy 
radziecko-czechosłcwackiej odbyła 
sie uroczystość przekazania pozdro- 
wienia od sportowców czechosłowac- 
kich dla narodów Związku Radziec- 
kiego. z okazji 32 rocznicy Wielkiej 


SPORE w ZS 


SRG TĄ 


poż 


DE 


Moment z meczu o puchar ZSRR Dynamo — Spartak, 
MIE JE EE weapon ff eee zwa | wew ht o 


2 


obrażeni. 


w której 


. 


szu Liberman: 


— Nie chciałbym, ażeby Kowszow składając sprawoz- 
danie, tak samo mrugał oczami jak wy! — zaszydził Bat- 
manow nie doczekawszy się odpowiedzi 
zresztą widzę po waszej twarzy, 
Ale, czyż to ja jestem winien temu, że w tak 
ważnej chwili nie macie nic do powiedzenia? 
mnijcie sobie tylko, jak 


to wyciagnę ze swojej 


Przecież 


naszych robotników... 


Libermana — 
że jesteście na mnie 


przynosiliście mi depesze i ra- 
porty, w których stale żądano ciepłej odzieży i obuwia? 
Czy pamiętacie, że żałożyliście nawet specjalną teczkę, 
przechowywaliście tego rodzaju depesze i ra- 
porty? Jeżeli chcecie, 
teczkę j dam ja Kowszowowi? Niechaj potrząśnie w Mos- 
kwie odpisami waszych papierków! 
*" do was, a wyście nam nie pomogli. Dlaczego teraz milczy- 
cie? Widocznie obecnie wasze papierki nie na wiele się 
, przydadzą. To wam jeszcze chciałem powiedzieć, towarzy- 
jeśli sprawozdanie waszego oddziału bę- 
dzie układał człowiek o światopoglądzie 
to potrafi w nudnej formie wyszczególnić, ile butów, ka- 
lesonów, kurtek i spodni wydanc robotnikom, ile zużyto 
produktów, i t. d. 

Człowiek zaś, który ujmuje sprawy z punktu widzenia 
interesów państwowych powie zupełnie 'eoś innego: była 
zima, a nie posiadaliśmy prawie ciepłej odzieży, a jed- 
nakże nie przyjęliśmy funduszów państwowych, a to, co 
mieliśmy najlepszego, oddaliśmy dla Czerwonej Armii. 
I mimo to ubraliśmy 


magazyniera, 


Rewolucji Październikowej. 

Pozdrowienia przekazał delegacji 
radzieckiej najlepszy sportowiec CSR. 
rekordzista świata w biegu na 10.000 
metrów — Emil Zatopek, który biegł 
na ostatniej zmianie gigantycznej 
sztafety, niosącej pozdrowienia z 
Pragi dc granicy radziecko-czechosło 
wackiej. 

W sztafecie, która wyruszyła z Pra 
gi 28 października br. wzięło udział 
ponad 60 tys. biegaczy reprezentują- 
cych wcjsko, organizacje młodzieżo- 
we, związki zawodowe oraz zrzesze- 
nia i kluby sportowe. 


Krajowa Narada| 
Aktywu Sportowego ZS „Spójnia” 


W sobotę 12 bm, odbędzie się w 
Warszawie Krajowa Narada Aktywu 
Sportowego Zrzeszenia Sportowego 
„Spójnia”. 

W obradach wezmą udział przewo- 
dniczący, sekretarz i inspektorzy za- 
rządów okręgowych, trenerzy, instruk 
torzy i zawodnicy. Ponadto obecni 
będą delegacj Zarządów Głównych 
Zw. Zaw.: Prac. Spółdzielczych, Prze 
mysłu Spożywczego oraz Handlo+ 
wych i Biurowych. 


wojska. 


Przypo- 


skrytki tę 


pisaliśmy 
przebiegu zebrania. 


niż Batmanow ? 


Nr 308 


W czym należy szukać 

przyczyn doskonałych 

wyników sportowców 
radzieckich? 


Wczoraj Redakcję naszą odwiedził 
b. mistrz Europy w boksie A. Po- 
lus, który przez dłuższy okres prze- 
bywał w Łodzi, a obecnie trenuje 
dwa kluby pięściarskie w Zielonej 
Górze. 

Polus b. interesuje się boksem 
łódzkim i od razu zasypuje nas py- 
taniami? 

— Czy Związkowiec — Zryw wy- 
grał z Kolejarzem? 

— Czy Walaszczyk rob: postępy? 

Przyznamy się. że tym ostatnim 
pytaniem byliśmy zaskoczen:. Wa- 
laszczyk? 

— Tak Walaszczyk. Ten chłopak 
z DKS-u aleksandrowskiego powi- 
nien wypłynąć — mówi hasz r62- 
mówca. Dowiadujemy się dalej, że 
w DKS-:e w Aleksandrowie znażdu- 
je się kilku obiecujących chłopców, 
z których powinni wyrosnąć dobrzy 
pięściarze, 

Z kolej tematem naszej pogawęd- 
ki staje się boks radzieck:. Polusa 
niezwykle interesuje . szkoła boksu 
radzieckiego i często „głowi się nad 
tym, w jaki sposób pięściarze ra- 
dzieccy mogą tak długo utrzymać 
formę (wielu przecież z nich liczy 
około 30 lat) i kondycję fizyczną. W 
dociekaniach swych Polus doszedł 
do ciekawego spostrzeżen:a, 2 któ- 
rym niewątpliwie zgodzą się wszy- 
scy. , 

— To ustrój socjalistyczny. stwo- 
rzył warunki umożliwiające nie 
tylko pięściarzom, ale i innym 
sportowcom radzieckim  utrzymy- 
wanie tak długo swej wysokiej 
sprawności fizycznej i psychicznej. 

Sportowiec radzieck: ma zapew= 
nioną opiekę ze strony władz pzń- 
stwowych, zapewniony, spokojny 
byt. Stąd też sportowców radziec- 
kich cechuje to. doskonałe samopo- 
czucie, które nie spotykałem — mó- 
wi Polus — u żadnych pięściarzy, 
których przecież wielu miałem moż- 
ność oglądać w swej karierze spor- 
towej i które w wiełkim stopniu de 
cyduje o wszystkich zwyczęstwach. 

To spostrzeżenie byłego mistrza 
Europy wydaje nam się b. trafne. 
Właśnie w tym doskonałym samo- 
poczuciu sportowców radzieckich 
należy głównie doszukiwać się «ch 
wspaniałych wyników i zwycięstw 
na arenie międzynarodowej, a to do- 
skonałe samopoczucie stwarzają 
sportowcom ` radzieck:fn «doskonałe 
warunki w jakich żyje cały naród 
radziecki w swym kraju — Kraju 
Socjalizmu. 
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Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
Partii Ko! 
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tym zapomniałeś, w co ich ubraliśmy? Uszyliśmy prze- 
cież ogromne ilości baszłyków, kurtek watowanych i bu- 
rek z mundurów wojskowych, nie nadających się już dla 


Nauczyliśmy się właściwie zużytkować stare, znoszone 
rzeczy, odświeżać je i wiełokrotnie łatać. Czy zapomnie- 
liście o butach z zelówkami ze starych opon samochodo- 
wych, a-o wacie ze szmat? - 

A czy mamy prawo mówić o aprowizacji, nie wspomi- 
nając o pomocy, jaką nam okazali Nanajczycy i Niwcho- 
wie — o pomocy rybaków z kołchozu Karpowa ? Oblicz- 
cie dobrze, ile dostarczyli oni nam mięsa i ryby? 

Załkind uśmiechał się pod wąsem. Zadowolony był z 


Obrażony Liberman siedział jak nadęty. I jeszcze ktoś 
poczuł się urażony. A może spytać Libermana lub Fedo- ' 
Sowa, czy naprawdę są bardzo niezadowoleni z Batma- 
nowa, może pragną innego naczelnika budowy — bardziej 
delikatniejszego i łagodniejszego o mniej ostrym języku, 


Owszem Wasyli Maksymowicz jest twardy. Jest szor- 


stąpi przeciw niemu. 
na Sidorenkę. 


rm cyjną. 
Czy już o 


Przy Batmanowie poznali to, 
Maksymowicz nazywa bolszewicka twórczością organiza- 


stki, a czasem bezlitosny. A jednak żaden z nich nie wy- 


Nie zgodzą się zamienić go nawet 
co Wasyli 


4, c. n.) 


